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Ponad 200 tysięcy robotników 
na Dolnym Śląsku przystąpiło 

do współzawodnictwa przedzjazdowego
Blisko 230 tysięcy pracowni

ków 7. 1.361 zakładów pracy na 
Dolnem Śląsku bierze już udział 
we współzawodnictwie dla ucz
czenia U Zjazdu partii.

: Dziesiątki tysięcy metrów po
szukiwanych na rynku tkanin 
bawełnianych, wełnianych, lnia
nych i jedwabnych wyproduku 
ją ponad plan włókniarze 
dwóch wielkich dolnośląskich 
ośrodków przemysłowych — 
dzierżoniowskiego i Juliańskie
go.

Więcej izb mieszkalnych o- 
trzyma ludność Dolnego Śląs
ka w wyniku realizacji zobowią 
zań pracowników budownictwa 
Obok poważnych zobowiązań 
przyspieszenia planów budow
nictwa mieszkaniowego — pra
cownicy budowlani starają się 
również skrócić czas wykona
nia różnych robót na wielkich 
budowlach: elektrowni „Czech 
nica", jeleniogórskiej „Celwi 
skozie“ i in.

Ekipy rzemieślnicze 
wyjeżdżają 

na wieś poznańską
Pracownicy rzemieślniczych 

I pomocniczych spółdzielni pra 
cy stoląrzy w Poznaniu, reali 
żując zobowiązania podjęte w 
czynie przedzjazdowym, orga
nizują lotne ekipy stolarzy, kto 
re docierać będą do odległych 
wsi wielkopolskich.

Tak np. 3 takie ekipy uru
chomiła już Swarzędz!« Pomoc.

nicza Rzemieślnicza Spółdziel
nia Stolarzy, ekipy zaś Rze
mieślniczej Spółdzielni Stolarzy 
w Poznaniu wykonają kilkaset 
napraw na terenie pow. Nowy 
Tomyśl.

650 q buraków cukrowych 
z hektara

Stosując coraz to lepsze spo
soby uprawy, Edmund Rataj 
czak, średniorolny chłop z gro 
mady Rąbczyn, pow. Wągro
wiec, osiąga rokrocznie wysoiśie 
plony buraka-cukrowego. W 
1951 roku E. Ratajczak zebra! 
633 q buraka cukrowego z hek 
tara Również w następnych la 
tach Edmund Ratajczak zbierał 
około 60C q buraka z ha.

Czytając o tym — stwierdza 
Ratajczak — co mówiono na 
IX Plenum o rolnictwie, posta
nowiłem jeszcze bardziej i 1 >-■ 
s k I i w i e j przeprowadzać prace 
pielęgnacyjne.* Prace te ułatwią 
mi maszyny, które ostatnio za 
kupiłem Wielką pomocą bę
dzie dla mnie i to, że będzie 
można kupić wyprodukowany 
przez robotników z fabryk na
wozów sztucznych granulowa
ny superfosfat Spodziewam się, 
że przez użycie granulek zdo
łam jeszcze bardziej zwiększyć 
plony burak" cukrowego. Dla
tego postanawiam pobić mój 
dotychczasowy rekord plonu 
buraka cukrowego, który wyno
si 633 q z I ha i zebrać w przy
szłym roku 650 q z ha.

(PAP).

O dczyty i akadem ie
K onsty tuc ji ZSRRi  rocznicę■\v t

(f) W XVII rocznicę uchwa
lenia Konstytucji ZSRR z in i
cjatywy aktywu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej 
odbyły się liczne odczyty i a- 
ka demie.

W Warszawie wieczór po
święcony XVII rocznicy uchwa
lenia Konstytucji ZSRR odbył 
się w sali Centralnego Klubu 
1 PPR Mieszkańcy stolicy licz
nie zgromadzeni w obszernej

sali Klubu, z uwagą słuchali 
odczytu obrazującego olbrzymie 
znaczenie, jakie miało dla na
rodów radzieckich i państwa'ra
dzieckiego uchwalenie Konsty
tucji 5 grudnia 1936 r.

Na akademii z okazji 17 rocz
nicy Konstytucji w Sosnowcu 
głos zabrał, witany owacyjnie 
przez mieszkańców Sosnowca, 
wicekonsul ZSRR Koznc.zenko 

(PAP)

Województwo koszalińskie wykonało 
90 proc. obowiązkowych dostaw zboża

Woj. koszalińskie jest7 bm. pow. Złotów jako ostat
ni w woj koszalińskim przekro
czył 90 proc. tegorocznego pla
nu obowiązkowych dostaw 
zboża.

dzie
wiątym z kolei województwem, 
w którym 90 proc. planu obo
wiązkowych dostaw zboża prze- 
kroczyły wszystkie powiaty.

1760 nowych izb mieszkalnych 
otrzymała Warszawa w listopadzie

Dzięki ofiarnej, wytężone] 
pracy warszawskich załóg bu
dowlanych — mieszkańcy stoli 
cy otrzymali w listopadzie hr 
1760 nowych izb mieszkalnych

Najwięcej, bo aż 650 izb 
przybyło na osiedlu -Mirów 
Na Młynowie oddano do użyt
ku 210 izb, na Żoliborzu 150 
izb, na MDM 1-12, zaś na Sta
rym Mieście 34.

Oprócz bloków mieszkalnych, 
W listopadzie br. oddano do 
użytku także nowe, obszerne 
przedszkole na Młynowie, kil 
ka nowych dużych sklepów w 
Osiedlach oraz trzy pracownie 
malarskie dla plastyków i ar-

ko p n lm a
„Siemianowice“ 

konała plan roczny
(f) W dntu 7 bm. załoga ko

palni „Siemianowice“  — jednej 
z największych w naszym prze
myśle, wydobyła ostatni wózek 
węgla, dopełniający produkcję 
przewidzianą w planie na rok 
bieżący.

Przedterminowe wykonanie 
planu osiągnęła załoga kop 
„Siemianowice“ dzięki stałemu 
podnoszeniu kwalifikacji górni 
ków, pełniejszemu wykorzysta
niu czasu pracy oraz ogranicze
niu awarii maszyn górniczych 
i urządzeń, co dato poważne 
fwiększenie wydajności pracy.

Sukces załóg elektrowni 
Okręgu Centralnego

W dniu 6 bm. Zarząd Ener
getyczny Okręgu Centralnego 
w Warszawie zameldował o wy
konaniu swych rocznych zadań 
produkcji energii elektrycznej

Szereg elektrowni a m. in. 
warszawska, pruszkowska,, lódz 
ka i kaliska osiągnęły poważ
ne zwiększenie mocv produk
cyjnej przede wszystkim w 
drodze modernizacji zakładów 
fraz przez, oparte na wzorach 
radzieckich, szybkościowe re
monty kotłów i skrócenie ter
minów remontów turbin. Elek
trownia warszawska zwiększy: 
la swą moc dyspozycyjną w po
równaniu z październikiem ro
ku ub. o około 10 megawatów

(PAP)

tystów - malarzy — w kamie
niczkach na Rynku Starego 
Miasta.

(PAP)

W ięcej maszyn d la  przem ysłu i  ro ln ic tw a  
więcej a rtyku łó w  powszechnego uży tku

N arada  a k ty w u  p rze m ys łu  m aszynow ego
W Warszawie odbyła się narada aktywu partyjno-gospodar- 

czego przemysłu maszynowego, której uczestnicy omówili zada
nia tego przemysłu w realizacji uchwal IX Plenum KC PZPR. 
Na naradę przybyli: wiceprezes Rady Ministrów — Jaroszewicz, 
wiceprzewodniczący PKPG — min. Wang, wiceprzewodniczący 
PKPG — gen Poiturzycki oraz przewodniczący ZG Zw. Za w. 
Metalowców—Bień. Naradzie przewodniczy! kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego KC PZPR — La pot. Referat o zadaniach 
przemysłu maszynowego w świetle uchwał IX Plenum KC wy
głosił minister Iokarski.

Zasadniczym zadaniem prze
mysłu maszynowego jest — jak 
stwierdzono na naradzie — za 
pewnienie lepszego niż dotych 
czas zaopatrywania całej gospo 
ciarki narodowej w nowe ma 
szyny i urządzenia, niezbędne 
do dalszego rozwijania produk 
ej i, podniesienie jakości wyko 
nania maszyn, lepsze realizo 
wanie planów asortymentowych 
i poważne obniżenie kosztów 
własnych produkcji. Jedriocześ 
nie postanowiono wzmóc prace 
w, celu rozwinięcia produkcji 
różnych artykułów powszechne 
go użytku, większą uwagę 
zwrócić na stałe ulepszanie 
warunków BHP i socjalno-by 
towych załóg.

Aktyw omówił przede wszyst 
kiru sposoby zapewnienia wyko 
nania zadań w budowie ma 
szyn dia przemysłu ciężkiego, 
który decyduje o rozwoju całej 
gospodarki narodowej. Mówiono 
m. in. o tym, jak zwiększyć pro
dukcję różnego typu obrabiarek, 
turbin, okrętów, maszyn dźwi 
gowych i wielkich maszyn elek 
tryczny eh, w jaki sposób polep
szyć jakość ich wykonania i 
obniżyć koszty własne produk
cji. Wskazywano na koniecz
ność ulepszenia technologii, 
szkolenia zawodowego załóg, 
oszczędzania materiałów, za 
cieśnienia współpracy z nau
kowcami.

Postanowiono otoczyć opieką 
przemysł maszyn i narzędzi rol
niczych, by jego produkcja w 
najbliższym czasie bardzo wy
datnie wzrosła, lepiej zaspoka 
|ała potrzeby wsi. Przemysł ten 
lepiej zostanie zasilony w ka 
dr) inżynieryjno-techniczne, zo 
stanie unowocześniony jego park 
maszynowy. Postanowiono usu 
nąć niedociągnięcia, które ha
mowały dotychczas wzrost pro
dukcji maszyn i narzędzi rol
niczych.

Uczestnicy narady postano
wili poświęcić więcej uwagi 
sprawie zwiększenia i rozsze
rzenia produkcji maszyn i urzą

dzeń dla przemysłów: lekkiego, 
spożywczego, chemicznego, by 
umożliwić szybszy rozwój pro
dukcji artykułów powszechnego 
użytku oraz dla budownictwa 
mieszkaniowego. Aktywiści par 
tyj ni i gospodarczy przemysłu 
maszynowego będą się starać 
aby w pełni wykorzystane zo
stały tzw. wolne moce produk 
eyjue w celu uruchomienia i 
rozszerzenia wytwórczości róż 
riych artykułów codziennego u- 
żytku, które będą wykonywane 
przede wszystkim z odpadów.

Podstawowym warunkiem 
pełnej realizacji wskazań par
tii jest jednoczesna ofensywa 
we wszystkich działach prze 
mysi u maszynowego. Nie wol
no zaniedbywać żadnego z 
działów i zagadnień produkcji, 
gdyż wykonanie tych poważ
nych zadań wymaga jednoczes
nego usprawnienia produkcji 
we wszystkich zakładach.

Jak wynika z przebiegu na 
rady, we wszystkich zakładach 
przemysłu maszynowego trze
ba poważnie wzmóc troskę kie 
rownictwa i aktywu o polepsze
nie warunków socjalno-byto
wych oraz bezpieczeństwa i hi
gieny pracy załóg.

Podsumowując obrady, wice
prezes Rady Ministrów — Ja 
roszewicz podkreślił, że aktyw 
partyjno-gospodarczy przemysłu 
maszynowego musi dobrze zro
zumieć, iż ponosi odpowiedział 
ność za zaopatrzenie gospodarki 
narodowej w solidnie wykona 
rie maszyny i urządzenia, a tym 
samym w dużej mierze na zao
patrzenie ludzi pracy w artyku
ły powszechnego użytku. Pro 
dukcja tych artykułów może bo 
wiem wzrosnąć m. in. dzięki 
lepszemu wyposażeniu zakla 
(łów wykonujących te artykuły 
w nowoczesny park maszyno
wy. Zrozumienie tego — stwier
dził wiceprezes Rady Ministrów 
— stanie się bodźcem dla 
wszystkich pracowników prze
mysłu maszynowego do jak naj
lepszego wykonywania posta 
wionych im poważnych zadań.

W przemyśle w łók ienn iczym  są jeszcze rezerwy
ŁOD2 (kor. wł.). — Dysku

sja nad referatem wygłoszonym 
przez .ministra Stawińskiego na 
naradzie aktywu przemysłu

włókienniczego ! odzieżowego, 
która odbyła się 5 i 6 bm. w 
Lodzi wykazała, że włókniarze 
polscy zrozumieli zadania, ja

kie przed nimi stawia IX Ple
num.

Wielu dyskutantów mówiło o 
istniejących jeszcze rezerwach, 
których uruchomienie pozwoli 
nie tylko wykonać ale i prze
kroczyć planowane zadania.

Dyr. ZPB im Marchlewskie
go tow Nowak oraz prządka 
tych zakładów tow. Sygdziako- 
wa — inicjatorka pionów bez- 
brakowych — podzielili się z 
zebranymi doświadczeniami 
pracy, które doprowadziły do 
tego iż Zakłady im. Marchlew
skiego są dzisiaj przodującymi 
w przemyśle włókienniczym.

O konieczności zacieśnienia 
współpracy naukowców z prze 
mysiem mówił rektor Politech
niki Łódzkiej tow. Klimek.

Przedstawiciele handlu jak 
rip tow. Rainer wytknęli prze
mysłowi włókienniczemu szereg 
braków.

Sekretarz KC PZPR wicepre
mier tow Dworakowski stwier
dził, że mimo iż przemysł włó 
kiermiczy ma poważne osiąg
nięcia to jednak znane są pow

szechnie reklamacje na Jego 
produkcję.

Mamy jeszcze wiele zakładów 
odstających — stwierdził tow 
Dworakowski — które będą 
musiały zdobywać procent za 
procentem, starając się dorów
nać najlepszym fabrykom.

Tow. Dworakowski, podkreś
li! również niedostateczną jesz
cze troskę o robotnika o jego 
warunki pracy.

Dyskusję podsumował mini
ster tow. Stawiński stwierdza 
jąę m. in., że wiele wysiłku 
należy skoncentrować na od
działach przygotowawczych, 
gdyż tam właśnie kryje się źró
dło poważnych rezerw.

Mówca podkreślił koniecz
ność ciągłego polepszania sta
nu zakładów pod względem 
bezpieczeństwa i higieny pra 
cy oraz wskazał, że trzeba do
łożyć wszelkich starań, aby 
wzmogło się jeszcze bardziej 
potężne współzawodnictwo na 
cześć ł l  Zjazdu partii.

(I- b .)

„Książka francuska w polskim przek ładz ie“
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Dla polepszenia warunków m ieszkanionjeh  
v ludności miejskiej

W Warszawie odbyła się kra
jowa narada aktywu gospodar
ki komunalnej poświęcona omó
wieniu zadań, jakie stoją obec
nie przed tą dziedziną naszej 
gospodarki.

Jednym z najważniejszych 
odcinków pracy resortu gospo
darki komunalnej jest sprawa 
polepszenia warunków mieszka
niowych ludności pracującej 
miast — dziedziny szczególnie 
zaniedbanej w Polsce kapitali
stycznej. Władza ludowa na
tychmiast po wyzwoleniu przy
stąpiła z całą energią do zli
kwidowania zaniedbań. Poza 
bud o>v 1t ict wem m iesz k a ni owy rn 
olbrzymie sumy rokroczne 
przeznacza się na remonty ml* 
szkań. Tak np. w latach 1950— 
1953 ogółem na kapitalne re
monty 2.610 tys. izb wydatno 
wano 1,6 miliarda zł. Jednocze
śnie wprowadzono na szeroką 
skalę podłączenia starych do
mów do sieci wodociągowo-ka
nalizacyjnej, gazowej i elektry
cznej. W latach 1950—1952 z 
podłączeń tych skorzystali mie
szkańcy 135 tys. izb w wielu 
miastach i ośrodkach robotni
czych.

W celu polepszenia warun
ków bytowych i zdrpwotnych 
ludności dużych miast, prowa
dzona jest intensywna rozbu
dowa nowych inwestycji komu

nalnych oraz budowa takich
wielkich obiektów jak np. ruro 
ciąg w Goczałkowicach. Nakła
dy inwestycyjne na te cele w 
pierwszych czterech latach pla
nu 6-letniego wyniosły łączni»? 
ponad 1 miliard złotych.

Jednakże mimo tych osią
gnięć, jak stwierdzono na nara
dzie, stopień zaspokajania po
trzeb komunalnych jest w dal
szym ciągu jeszcze niedostate
czny. Ponadto np. w roku ub. 
nie został wykonany plan w 
zakresie remontów urządzeń 
komunalnych i szeregu inwe
stycji. Zagadnienie to nabiera 
szczególnie dużego znaczenia 
wobec zwiększenia zadań go
spodarki komunalnej w roku 
przyszłym. Tak np. w dziedzi
nie remontów mieszkań zada
nia te wzrosną w porównaniu 
do przewidywanego wykonania 
bież. roku o 54 proc. Nakłady 
na remonty mieszkań wyniosą 
w roku przyszłym 835,5 milio
na zł., a w r. 1955 — aż 1.120 
miln. zł.

Uczestnicy narady podkreśla
li, że dla wykonania zadań, ja
kie w myśl wytycznych IX Ple
num KC PZPR stoją przed go
spodarką komunalną, muszą 
być jak najpełniej wykorzysta
ne wszystkie istniejące rezerwy 
materiałowe i nowe środki in
westycyjne. (PAP)

W Klubie Międzynnrodou-ej Prasy i Książki w * Warszaicit 
otwarta została wystawa pa. ..Książką francuska w polskim 

przekładzie“ . Na zdjęciu: fragment wystawy
F o to  c a f  — W d o w tfts k t
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Deputowani francuscy 
zwiedzili Wrocław

(f) Bawiący w Polsce depu
towani francuscy opuścili w 
dniu 7 bm. Wybrzeże, żegnani 
przez przewodniczącego Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej — Geragę i udali się 
do Wrocławia.

We Wrocławiu gości francu
skich powitał przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — Jurzak. Deputo

wani francuscy zwiedzili mia» 
sto i Pafawag oraz spotkali się 
z profesorami Uniwersytetu 
Wrocławskiego z prof. Kulczyń
skim na czele.

W godzinach wieczornych 
goście francuscy podejmowani 
byli na Ratuszu przez przewod
niczącego Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej.

(PAP)

Prasa zachodnia o pobycie 
deputowanych francuskich w Polsce

(f) PARYŻ (PAP). Prasa 
francuska ogłasza wiadomość 
o wyjeździe grupy parlamenta 
rzystów francuskich- do Polski. 
W komentarzu na ten temat 
agencja AFP pisze m. in.: 
„Podczas gdy premier L-iniel i 
minister spraw zagranicznych 
Bidault konferują na Bermu 
dach z premierem Churchillem 

i prezydentem Eisenhowerem 
— 9 deputowanych francuskich 
postanowiło udać się do Polski... 
W Paryżu oczekuje się z pewną 
ciekawością powrotu tych depu 
towanych. Niektórzy politycy 
francuscy uważają, że Francja 
powinna szukać jakiejś polityki, 
która by mogła zastąpić „po
litykę europejską“ . Elementy 
takiej polityki mieliby oni zna 
leźć na Wschodzie...“

Więcej troski o warunki bytowe pracowników rolnictwa
IX Plenum KC naszej partii w trosce o wzrost 

produkcji rolnej, niezbędnego warunku podnie: 
sienią stopy życiowej mas pracujących, opra
cowało m. in. szereg środków zmierzających do 
podniesienia produkcji w PGR-ach i ulepszenia 
pracy POM-ów.

Wśród tych środków ważne miejsce zajmuje 
sprawa stabilizacji kadr POM-ów i PGR-ów 
przez poprawę ich warunków bytowych i socjal
nych.

POM-y stanowiące jedną z podstawowych 
dźwigni socjalistycznej przebudowy wsi i walki 
o wprowadzenie do nasz.ego rolnictwa nowo
czesnych metod uprawy roli są placówkami 
młodymi, i zatrudniają-wielu pracowników przy
byłych z innych terenów. Sprawą zasadniczej 
wagi jest stworzenie odpowiednich warunków 
mieszkaniowych wysokokwalifikowanym specja
listom - agronomom, mechanikom, technikom, 
oraz zapewnienie odpowiednich warunków wy
żywienia i zakwaterowania traktorzystom, pra
cującym w polu.

Poważne zadania mają tu do spełnienia pre
zydia rad narodowych, które winny pomóc 
POM-om w przezwyciężeniu tych trudności. 
Sprawy te były jednak często zaniedbywane i 
bagatelizowane przez niektóre prezydia rad na
rodowych.

W szeregu POM-ów, jak np. Sońsk w woj 
warszawskim, jak Skrobów w pow. lubartow
skim (woj. lubelskie),, jak Dąbrowa Niemodliń
ska, pow. Niemodlin (woj. opolskie) zagadnie
nia te znalazły właściwe rozwiązanie, kadrze 
agronomów,, techników i traktorzystów stwo
rzono dobre warunki pracy.

Obok nich mamy jednak takie POM-y jak w 
Węgorzewie, gdzie starszy mechanik, czwarty 
w tym roku, stara się o przeniesienie ponieważ 
nie otrzymał mieszkania, jak w Szczuczynie 
(woj. białostockie)-, gdzie dyrektor, przeniesio
ny z woj, opolskiego, starszy mechanik, dyspo
zytor, kasjer i agronom rejonowy mieszkają w 
jednym pokoju o powierzchni 20 m. kw., gdzie 
nie ma kwater dla traktorzystów, ani pomiesz
czeń na stołówkę lub świetlicę. Warunki te 
sprawiły, że 50 proc. załogi złożyło podania o 
zwolnienie. Wielokrotne zaś zabiegi. w prezy
dium wojewódzkiej, powiatowej i miejskiej rady 
narodowej nie odniosły dotąd skutku.

Poważne trudności mieszkaniowe mają rów
nież PGR-y. Plan budownictwa mieszkaniowe
go dla stałych pracowników PGR wynoszą
cy ,13.588 izb został wykonany w ok. 95 proc.

Do 1 listopada br. oddano również do użytku 
200 budynków (na zaplanowanych w br. 270), 
mogących pomieścić blisko 9500 pracowników 
sezonowych. Ale wykonanie planu jest nierów
nomierne. Gdy okręgi Warszawa i Poznań żą
danie swoje wykonały w 100 proc., to np. okrę
gi Lublin i Gdańsk tylko w niespełna 50 
procent. W żadnym okręgu PGR nie wyko
nano w pełni planu remontów kapitalnych, 
są przy tym takie okręgi jak Słupsk (woj. 
koszalińskie), które na wyznaczonych 67 budyn
ków o 399 izbach, przeprowadziły do 1 listopada 
remonty kapitalne tylko w 23 budynkach, liczą
cych 162 izby. W wielu PGR-ach zaniedbana 
jest również, sprawa remontów bieżących. Są 
bowiem tacy kierownicy majątków i dyrektorzy 
zespołów, którzy lekceważą te sprawy, zużywa
jąc całkowicie fundusze przeznaczone na remon 
ty, w tym również mieszkań pracowników, na 
remonty maszyn i budynków gospodarskich.

Wiele POM-ów posiada gospodarstwa przy- 
stółówkowe, które winny przyczynić się do lep
szego zaopatrzenia stołówek i urozmaicenia ich 
jadłospisu. Wskutek jednak niedbałości z jaką 
są na. ogół prowadzone, wskutek braku instruk
cji co i komu można sprzedawać z pozostałych 
nadwyżek i wskutek niedostatecznej kontroli nad 
funduszami uzyskanymi z ich sprzedaży, spełnia
ły one tę rolę w nieznacznym tylko stopniu.

Niejedno do życzenia pozostawiają również 
stołówki w PGR-ach, z których korzystają prze
ważnie pracownicy sezonowi i zamiejscowi. 
Rzadko kiedy kontroluje ktoś ilość i jakość pro
duktów idących do kuchni, potrawy przyrządza
ne przez niewykwalifikowane kucharki są nie
jednokrotnie niesmaczne, urządzenie stołówek 
jest niedostateczne, nieprzestrzegane są często 
elementarne warunki sanitarne.

Państwo nasze przeznacza poważne sumy dla, 
PGR-ów na cele socjalne. Tezy na II Zjazd 
Partii zalecają: „...zwłaszcza rozszerzyć sieć 
żłobków i przedszkoli, co umożliwi zwiększenie 
udziału’ członków rodzin pracowników w pro
dukcji PGR...“

W wielu PGR-ach sumy te są racjonalnie i 
celowo zużytkowywane. I tak np. zespół PGR 
Gntechowice zaplanował uruchomienie trzech 
dziecinców, kiedy jednak okazało się, że potrze
ba ich więcej, kierownictwo nie trzymało się 
sztywno planu i zorganizowało 5 dziecinców 
i przedszkole. Dwa dziecince ponad plan zo
stały również uruchomione w zespole Stolarzo- 
wice: Placówki opieki nad dzieckiem zorganizo
wał także zespól PGR Bodzechów (Okręg Kiel

ce), dzięki czemu 214 żon pracowników wzięło 
pod opiekę 107 ha buraków cukrowych. Kobiety 
przyczyniły się do podniesienia wydajności tej 
cennej uprawy oraz do poważnych oszczędno
ści, gdyż nie trzeba było zatrudniać robotników 
sezonowych.

Trzeba jednak stwierdzić, te wiele kierow
nictw PGR ma do spraw opieki nad dzieckiem 
niewłaściwy stosunek, a funduszów przeznaczo
nych na ten cel nie wykorzystało. Tak było np. 
w zespole PGR Łudanin, gdzie z 13 tys. zł. 
przyznanych na cele socjalne, nie wykorzystano 
ani grosza, w minimalnym tylko stopniu wyko
rzystały je okręgowe zarządy PGR Lublin (20 
proc.), Ełk — (27,6 proc.), Koszalin — (25,8 
proc.) i inne. Zdarza się także, że lokale prze
znaczone na placówki socjalne są zabierane na 
inne cele.

Do funduszów na cele socjalne mają niejed
nokrotnie bardzo bezceremonialny stosunek nie
którzy dyrektorzy POM, zużywając je np. na 
uzupełnienie delegacji służbowych.

Robotnicy rolni byli w Polsce sanacyjnej, naj
bardziej zaniedbanym i upośledzonym oddzia
łem klasy robotniczej. Dzisiaj w Polsce Ludo
wej korzystają oni we wszystkich dziedzinach 
z tych samych uprawnień co robotnicy w mie
ście. Tezy na II Zjazd Partii stawiają konkretne 
zadania w dziedzinie poprawy bytu pracowni
ków rolnych i partia żąda, by te zadania były 
w miarę możności jak najszybciej wykonane.

Kto jest odpowiedzialny za wykonanie tych 
zadań, za poprawę warunków w POM-ach 
i PGR-ach? W pierwszym rzędzie kierownicy 
tych instytucji — dyrektorzy. Ale nie tylko oni 
Istnieję przecież Związek Zawodowy Pracowni
ków Rolnych i Leśnych posiadający swoje ogni
wa w każdym zakładzie pracy. W PGR-ze 
i POM.-ie istnieje rada zakładowa; która winna 
dbać o to, by stołówka była czysta, a dania ka
loryczne i apetyczne, by działał komitet stołów
kowy, który będzie wpływa! na jakość pracy.ku
charek i interesował się tym, by produkty prze
znaczone do kuchni nie uciekały gdzieś boczny
mi drogami.

Lepiej byłyby załatwiane sprawy mieszkanio
we. pracowników, gdyby sprawnie pracowały 
komisje i referaty bytowo-mieszkaniowe, tro
szcząc się o sprawiedliwy przydział nowowybu- 
dowariyc.h mieszkań, a także i oto, by nie za
niedbywano drobnych remontów, które niewiele 
kosztując mogą bardzo poważnie poprawić sy-; 
tuację mieszkaniową pracowników.

Mniej byłoby wypadków nieotwierania, lub 
pozbawiania lokali instytucji opieki nad dziec
kiem, niewykorzystywania funduszów przezna
czonych na ten cel, gdyby spraw tych pilnowa
ły aktywnie, z udziałem'matek, komisje socjalne.

Do 15 stycznia 195! r. trwać jeszcze będzie 
kampania sprawozdawczo-wyborcza do rad za
kładowych. Pracownicy PGR-ów, jak również 
POM-ów będą na-odbywających się w związku 
z tym zebraniach omawiać osiągnięcia i braki 
swej pracy. Sądzimy, że poważne miejsce w dy
skusji zajmą zagadnienia bytowe, zagadnienia 
jak wybrani do rad zakładowych, obdarzeni 
zaufaniem załogi towarzysze spełniać winni tę 
ważną funkcję społeczną.

Nie bez winy są tu również organizacje par
tyjne. Kto, jeśli nie organizacja partyjna powin
na, nie zastępując, pomagać radzie zakładowej, 
wskazać jej główne kierunki pracy, wyjaśniać, 
jakie znaczenie polityczne ma Załatwianie naj 
drobniejszych nawet spraw, które razem z wiel
kimi, składają się na całokształt życia załogi.

Trzeba stwierdzić, że wiele jeszcze mamy or
ganizacji partyjnych w POM-ach i PGR-ach, 
które nie wykonują zaleceń partii, nie przywią
zują dostatecznej wagi do zagadnień bytowych, 
odrywają się od załogi, od jej codziennych 
spraw i bolączek, a tym samym utrudniają so

Dzienniki francuskie podają 
również notatki informacyjne 
o szczegółach pobytu deputo
wanych francuskich w Polsce.

LONDYN (PAP). Tygodnik 
„Observer“ zamieścił na 
pierwszej stronie koresponden
cję z Paryża pt. „Deputowani 
do parlamentu francuskiego od
bywają podróż po Polsce“ . Ko
respondent podkreśla, że „de- 
cyzja ga ul li stów w sprawie 
udziału w wycieczce do Polski 
zbiega się z ostatnim przemó
wieniem de Gaulle'a, który zaa
takował układ w sprawie euro
pejskiej wspólnoty obronnej“ »

Dziennik „Scotsman“ zazna
cza, że uczestnicy wycieczki do 
Polski reprezentują sześć par
tii politycznych, przy czym de
putowanych tych „łączy wspól
na opozycja wobec projektu 
utworzenia armii europejskiei“ »

BERLIN (PAP). Prasa nie
miecka zamieszcza informacje 
o przybyciu parlamentarzystów 
fiancuskich do Polski. Wyda
wany przez Amerykanów dzien
nik „Der Tagesspiegel“  pisze 
w związku z tym: „Jednym 
z najważniejszych argumentów 
przeciwników armii europej
skiej we Francji jest twierdze
nie, że republika bońska wyko
rzysta układ w sprawie euro
pejskiej wspólnoty obronnej, by 
wciągnąć swych partnerów do 
wojny. Jak wiadomo, również 
rząd polski w swych notach 
przestrzegł przed dążeniami 
odwetowymi w Niemczech za
chodnich“ .

Niektóre dzienniki zachodnio- 
niemicckie wyrażają otwarcie 
niezadowolenie i irytację z po
wodu wizyty parlamentarzy
stów francuskich w Polsce.

01 wanie Mauzoleum 
k. (i o II wal da w Pradze

(f) PRAGA (PAP). W tych
bie polityczne oddziaływanie na nią. Za sprawy ! dniach odbyło się otwarcie Ma-
bytowe i socjalne w POM-ach, a także często 
w PGR-ach, na ogół nie czuły się jeszcze do
statecznie odpowiedzialne nasze .komitety po
wiatowe.

uzoleum Klementa Gottwalda. 
'.7 uroczystości wzięli udział 
sekretarze i członkowie KG 
Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji, premier V. Siroky 
wraz z członkami rządu, char
ge d'affaires ZSRR — N. P. 
Firiuhin, szefowie placówek 
iyplomatycznych krajów de»

i jeszcze jedno w'aźne zagadnienie. Jeśli POM 
czy PGR źle gospodaruje, nie wykonuje planów 
produkcyjnych, odpowiada za to przed okręgo
wą Ekspozyturą POM lub Dyrekcją Okręgu 
czy zespołu PGR. Jaskrawe wypadki dochodzą 
do centralnych instancji — Ministerstwa PGR, ; _ l' racJl ludowej. 
Ministerstwa Rolnictwa i Centralnego Zarządu 
POM. Byłoby słuszne i celowe, by te central
ne instancje energiczniej wkraczały, kiedy są 
zaniedbania lub kiedy nie ima dostatecznej 
uporczywości w walce o polepszenie warunków 
bytowych ludzi pracujących w POM-ach 
i PGR-ach.

Rok 1954 powinien przynieść poważne zmia
ny, stać się rokiem, w którym każda instancja 
na swoim odcinku będzie realizowała wskazania 
partii, dotyczące polepszenia warunków byto 
wych pracowników, rolnictwa. A pracownicy 
POM i PGR, otoczeni troską i opieką lepiej 
i szybciej wykonają stojące przed nimi zadania.

n L I S W \  l  M E n Z E :
A. K O W A L S K I: F ra n c ja  m ię 

dzy Bonn a P aryżem

W. S K U L S K A : C zy ja  to spra
n a  (S iadem  s te e lo n o w e j n it 
k i (3)

M O N IK A  W A R  N E W S K A : „O - 
gród n iep le w io n y “  c zy li o 
p e w n e j b ib lio te c e  w  p e w n e j
k o p a ln i

IR E N A  M E R Z : Tradycje 1 te 
ra źn ie jszo ść  postępow ego  f i l 
m u n ie m ie c k ie g o
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In™ J r eji Będziemy walczyć o dalszy rozkwit naszej ojczyzny 
zbliżenia z zsrr o dobrobyt i szczęście ludzi pracy

Referat V. Siroky'ego na Plenum KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji
(f) PARY2 (PAP). WeFran- 

fcji trwają przygotowania do 
obchodu dziewiątej rocznicy 
podpisania francusko - radzie
ckiego uktadu o sojuszu i po
mocy wzajemnej z 10 grudnia 
1944 r.

W odpowdedzi na odezwę To
warzystwa „Francja — ZSRR", 
które ogłosiło program zbliże
nia między Francją a ZSRR 
oraz rozwoju stosunków gospo
darczych i kulturalnych między 
obu krajami liczni francuscy 
działacze polityczni i społeczni j 
przesłali do redakcji dzienni- 1 
ków listy, w których aprobują : 
ten program.

Dziennik „L ‘Humanite“  ogla- 
eza szereg tych listów.

Członek Francuskiej Akade
mii Nauk Auguste 
pisze m. in.: „Zgadzam się ca 
kowicie z Waszym programem 
Trzeba zrozumieć, że 
narodu wymagają przywróce
nia sojuszu francusko - radzie
ckiego“ .

„Zgadzam się z Wami w 
wielu punktach, a mianowicie 
co do konieczności porozumie
nia z ZSRR, utrzymania w mo

Wyrok w procesie szpiegów
w Szczecinie

(f) PRAGA (PAP) — Najszybsze podniesienie stopy ży- 
plenum Komitetu Centralnego ieiowej i poziomu kulturalnego 
Komunistycznej Partii Czecho-j mas pracujących miasta i wsi. 
stowacji V. Siroky wygłosił re ¡Zadanie X Zjazdu KPCz będzie 
ferat: „Wybory do Komitetów i polegało na tym, aby upo-
Narodowych i przygotowania 
do X Zjazdu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji“ . Zjazd 
ten postanowiono — jak wiado
mo — zwołać na 11 — 13 czeiw-
ca 1954 roku. „  , ,,

Celem kampanii przedziazdo-! . Doruosłe .znaczenie dla za
_ ciesniema więzi partu z ludem

wszechnić doświadczenia zdo
byte w budownictwie socjali
stycznym i w walce o pokój 
oraz aby ustalić dalszą drogę 
partii do socjalizmu.

wej — oświadczy! Siroky 
jest umocnienie jedności poli
tycznej i organizacyjnej, pod
niesienie dojrzałości ideologicz- 

| nej organizacji partyjnych, 
¡tak aby partia mogła jeszcze 

ChevaHer 1 hardziej pomyślnie realizować 
swe zadania w dziedzinie kiero- 

! wania budową socjalizmu i aby

pracującym — mowit dalej Si
roky — będzie miało przygoto
wanie i przeprowadzenie wybo
rów do terenowych, rejonowych 
i obwodowych komitetów naro
dowych, które odbędą się w 
maju przyszłego roku.

Kampania

cze skuteczniejsze budownic
two gospodarcze i kulturalne.

Dalej Siroky stwierdził, że 
wyniki, jakie osiągną! naród 
czechosłowacki w ciągu ostat
nich’ lat, niezbicie świadczą o 
tym, że linia wytyczona w cza 
sie IX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji byta słu
szna i zapewniła niebywały 
wzrost gospodarki i kultury 
kraju.

Aby zapewnić również dal
szy pomyślny marsz Republi
ki ku socjalizmowi — powie
dział Siroky — partia nasza 
kieruje się dyrektywami przy
jętymi na Plenum Komitetu 
Centralnego w dniu 4 września 
Dyrektywy te przewidują, że 

przedwyborcza j należy:

mu mas pracujących, a w szcze
gólności wzrost konsumcji in
dywidualnej.

Z kolei Siroky mówi! o nie
dociągnięciach w różnych gałę
ziach gospodarki narodowej, w 
szczególności zaś w dziedzinie 
zaopatrzenia w energię elektry
czną i wykorzystania maszyn 
w ośrodkach maszynowo - trak
torowych. Wskazał on na nie
dociągnięcia w pracy rnaso- 
wo-pol¡tycznej i podkreślił ko
nieczność jak najbardziej zde
cydowanej walki z pozostało
ściami ideologii burżuazyjnej.

Zjazd i wybory do komitetów 
narodowych — powiedział koń
cząc Siroky — są to dwa wiel
kie zadania stanowiące poważ
ny egzamin dla całej naszej 
partii. Będziemy realizowali te 
zadania z entuzjazmem, będzie
my walczyć zdecydowanie o

cy układu sojuszniczego

interesv ca*a Par*¡a wcielała konsekwent- j przyczyni się do realizacji pod-j 1) zapewnić proporcjonalny 
1 nie w życie swój statut, który j stawowego celu naszej partii— j rozwój gospodarki narodowej; 
jest jej ustawą podstawową. ¡zacieśnienia niewzruszonego) 2) osiągnąć znaczne podrfie-

W oparciu o wyniki indu-1 sojuszu klasy robotniczej. I sienie produkcji rolnej nie tylko | zwycięstwo w wyborach do ko 
strializacji socjalistycznej, o !chłopstwa i pracującej inteli j w sektorze socjalistycznym, lecz ¡mitetów narodowych, o pomyśl
współpracę ze Związkiem Ra- gencji oraz umocnienia ustro- ¡również u chłopów gospodaru- j ne przeprowadzenie X Zjazdu
dzieckim i krajami demokracji ¡ ¡u ludowo . demokratycznego jących indywidualnie; ! naszej partii, o zwycięstwo po-
ludowej, partia jeszcze szybciej jW wyniku wyborów ogólnokra- i 3) biorąc za punkt wyjścia | koju i socjalizmu, o dalszy poz
będzie kroczyła naprzód reali-i jowych utworzone zostaną tere-i podstawowe prawo socjalizmu, i kwit naszej ukochanej ojczyzny.

pi |zuj»c grlówny cel budownictwa i nowe organy władzy państwo- i zapewnić nieustanny wzrost ma. ! o dobrobyt i szczęście wszysł francuski działacz - . .  . . , _ . s . - . , • , . t, *sze znany 
polityczny Paul Boncour. — 
Trzeba rozszerzyć francusko- 
radzieckie stosunki handlowe i 
zawrzeć z ZSRR porozumienie 
kulturalne. Zgadzam się także 
z Wami co do konieczności ro
kowań w celu położenia kresu 
zimnej wojnie“ .

ocjalistycznego — jak naj-lwej, które zapewniać będą jesz-1terialnego i kulturalnego pozio ¡kich ludzi pracy.

Naród chiński potępia haniebną rezolucję ONZ 
szkalującą wojska ludowe w Korei

O św iadczen ie  m in is tra  sp ra w  zag ran icznych  C h in  L u d o w y c h  Czou E n - la ia

Radziecki festiwal lades „Ü L U Ï . Ï  »  i » *  
i muzyki IV Paryżu Nowych Chin donosi, że mini-j koreańskie i chińskie wojska lu 

ster spraw zagranicznych Chin-j dpwe przeciwko agresorom a- 
(f) PARYŻ (PAP) O p in ia m i Republiki Ludowej Czou t merykańskim, była wojną w 

publiczna stolicy Fróncii ‘ mi. 1 En-łai złożył 6 hm oświadczę- j najwyższym stopniu sprawie- 
n i fest uje wielkie' zainteresowa ¡nie w związku z bezprawną i i dl iwą Dlatego też koreańskie i 
nie radzieckim festiwalem tan ¡oszczerczą rezolucją uchwaloną |chińskie wojska ludowe zarow 
ca i muzyki, który rozpoczyna i Przez Zgromadzenie Ogólne NZ no na froncie jak i na zapleczu
się w Paryżu 8 bm. i potrwa w prawie „bestialstw dokona
do 22 bm! Na koncerty z u nych rzekomo przez koreańskie 
działem G. Izmajłowej, Z Do wojska ud°we i ocl.otmkow 
łuchanowej i S. ObrazcowiLc linsklc"' 
rozprzedano wszystkie bilety , „  
już przed kilku dniami. Wiele ■ zou 
dzienników paryskich informu

lum uznaniem  o sztuce Md złe- • radzenie Ogólne NZ uchw a liło  j Zjednoczonych w sposób bar | USA dane 1 dokumenty zostały
bezprawną rezolucję określają-i dziej nawet humanitarny niz | przedstawione ONZ w chwili, 

| cą w sposób oszczerczy Chińską | wymaga tego Konwencja Ge kiedy cały świat czujnie śledzi 
I Republikę Ludową jako „agre-i newska. Natomiast agresywne | prowadzone' w Panmundżonje

ożywione były duchem wielkie
go rewolucyjnego humanitaryz 
mu Stan zdrowia wielu bezpo

średnio repatriowanych jeńców 
W oświadczeniu tym minister ¡i wyrażona przez nich wdzięcz-

En-lai stwierdza m. in.Jność potwierdzają fakt, że stro Oto kogo powinno było potępić 
;na koreańsko-chińska traktowa ¡Zgromadzenie Ogólne NZ.

I) 1 lutego 1951 roku Zgro- j la zawsze jeńców Narodów j 4) Sfabrykowane przez rząd

stronnych sprawozdaniach. Na
stępnie minister Czou En-lai 
wymienia nazwy różnych mię
dzynarodowych organizacji, któ
re sprawozdania takie opubli
kowały.

Rząd USA i reakcyjna banda 
lisyrimąnowska — oświadczył 
dalej minister Czou En-lai — 
nie odważyły się zaprzeczyć 
wszystkim tym faktom. Wręcz 
przeciwnie, poczuwając się do 
winy, zmuszone były milczeć.

ckiej.

A n g l ia  a ko lo n ie  
Konferencja w Londynie 

zwołana przez KP 
W. Brytanii

jsora“ . Obecnie Zgromadzenie wojska USA mordowały oby j rozmowy wstępne w sprawie 
¡Ogólne poszło jeszcze dalej i 3 j wateli koreańskich i źle trakto- j Konferencji Politycznej, 
¡grudnia 1953 roku uchwaliło | wały jeńców koreańskich i chiń- j - Rządowi USA ' chodzi o to, 
j nową rezolucję na wniosek Sta-i skich. Dlatego też rząd USA ¡aby wykorzystać Zgromadzenie 
¡nów Zjednoczonych i 4 sateli-i fabrykuje fałszywe dokumenty i j Ogólne NZ dla rozpowszech

(f) LONDYN (PAP). W Lon. j t(-)W uŚA. Rezolucja ta, uchwa- i wypacza fakty,’ aby wprowadzić | nienia sfabrykowanych przezeń 
dynie odbyta się konferencja w i | ona p0fj nieobecność przedsta- i w błąd opinię publiczną, 
sprawie „Anglia a kolonie“ j wirjeli Chińskiej Republiki Lu-1 3 , . .  lp re so rzv ,
Konterencip zorgan izow a ł ko- a   : : i.-____r>.—  uio.: 01 oam i agresorzy cKonferencję zorganizował ko 
mitet do spraw międzynarodo 
wych Komitetu W 
KP W. Brytanii. Refer

do wej i 
Ludowo

Koreańskiej Republiki kańscy naruszali normy
/ykorfawczego j p roS om ^m du^cych  ! międzynarodowego i zasady hu
'efernt wyglo- | P0 J :  ¡,1CL V na Ca!vm świecie !maniiaryzmu Podcz;ls vvolny w 

sil zastępca przewodniczącego | |irew stanowisku deleg*i- • Korei; Narody nie zapomną ni-
Komitetu Wykonawczego Palm | -¡' ZSRR • krajów demokraci i gdy’ ze amerykańskie siły zoroj-
Dutt. tiiftowpi nk również zastrzeże-!ne uzyWi,ty PaPalmu . br?m

Podkreśli! on znaczne wzmo- , tm i™  siniec, ¡chemicznej ze prowadziły be-

leńczego w koloniach po’ dru- | ^  n 3 S ' K k o m S i  “  wojska amerykańskie i li
, , ”  . . . , synmanowskie zamordowałydokonane przez Wojska ludowegiej wojnie światowej. Dutt 

stwierdzi! następnie, że zagad
nienie kolonii jest kluczem do 
zrozumienia współczesnych pro
blemów Anglii Mówca wskazał 
na niezwykle ważne znaczenie 
sojuszu między angielską klasą 
robotniczą a narodami kolon i a I - 
m mi.

Nowy układ handlowy 
między NRD i Szwecja
(f) SZTOKHOLM (PAP) I 

W Berlinie podpisany został u j 
kład handlowy o wymianie to- j 
warowej między Szwecją a 
NRD na 1954 r.

Układ przewiduje znaczne 
rozszerzenie wymiany w po
równaniu z rokiem ubiegłym 
Szwecja będzie dostarczać 
NRD ryb, masin, a także żela 
za, stali, celulozy, papieru, 
garbników itd. NRD dostarczy 
Szwecji węgiel brunatny w 
brykietach, chemikalia, samo 
chody, aparaty precyzyjne, 
porcelanę, szkło i tekstylia.

kłamstw i w ten sposób utrzy 
mać napięcie na Dalekim 

A  ‘ J j Wschodzie i w Azji, aby ula-
3 „ \„ .  ¡twić sobie dalsze odwlekanie 

zwołania Konferencji Politycz
nej w sprawie Korei, całkowi
cie Storpedować akcję wyjaś
niającą wśród jeńców, wzmóc 
agresję przeciwko Azji Połud
niowo-Wschodniej, forsować re- 
militaryzację Japonii, rozsze
rzać sieć baz wojskowych w 
Azji i przyśpieszyć montowanie 
agresywnego bloku- wojennego 

. . . . .  . . .  . . i w Azji, jak również uprawiać
y abrykl’ szP'tale; f k0,y- za (nadal swą politykę wyścigu 

bytki 1 domy mieszkalne, ze mi 17hrojeń j przvgotowań wojen- 
ruszając Konwencję Genewską | nvcj, 
mordowały chińskich i koreań - '
skich jeńców wojennych w oho | . U ONZ utworzona została 
zach na wyspach Kożedo i Cze-1 ¡Y 0 U!,zne narzędzie utrzyma 
dżudo | nia powszechnego pokoju Jed-

j nakże większość państw nale- 
Niezhite dowody wszystkich i żącycli do ONZ popiera nadal 

wane przez USA wobec koreań ¡tych bestialskich czynów po- j politykę USA — politykę „zim 
sko-chińskich wojsk Indowych pełnionych przez amerykańskie) nej wojny" i prowokacji, igno- 
są pozbawione wszelkich pod-1 siły zbrojne zawarte są w bez-i ru je istnienie Chińskiej Repu-

wobec jeńców wojennych i ko 
reańskiej ludności cywilnej. Re 
zolucja ta ma jawnie oszczerczy 
charakter i nie ma żadnej mocy 
prawnej, gdyż oparta jest na 
fałszywych danych i dokumen 
tach sfabrykowanych przez rząd 
USA. Rezolucja ta -jest nową 
haniebną kartą w historii ONZ. 

2) Oszczercze zarzuty wysu-

dziesiątki tysięcy Korenńczy 
ków, że grabiły ludność, burzy

bliki Ludowej i jej słuszne pra
wa w ONZ, a nawet uchwaliła 
rezolucję szkalującą koreańskie 
i chińskie wojska ludowe. Przy
czynia się to do dalszego 
uszczuplenia autorytetu i roli 
ONZ w dziele popierania pow
szechnego pokoju i współpracy 
między narodami.

Należy podkreślić, że ta 
śmieszna i haniebna rezolucja 
ONZ dowodzi, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych stała 
się narzędziem propagandy rzą
du USA, posłusznym narzę
dziem amerykańskich podżega
czy wojennych. Państwa, które 
poparły tę rezolucje, będą mu
siały ponieść odpowiedzialność 
za. wszystkie konsekwencje swe
go postępowania.

6) Naród chiński wyraża głę
bokie oburzenie z powodu tej 
haniebnej rezolucji, uchwalonej 
bezprawnie przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ i szkalującej koreań. 
skie i chińskie wojska ludowe.

Upoważniony jestem przez 
rząd Chińskiej Republiki Ludo
wej do potępienia w sposób jak 
najhardziej energiczny stano
wiska zajętego przez ONZ.

Apelujemy do ludzi całe
go świata, wszystkich, któ 
rym droga jest sprawiedli
wość, aby .rozpoczęli aktyw
ną walkę przeciwko zaku
som mającym na celu prze
kształcenie ONZ w narzędzie 
amerykańskiej polityki wojny, 
vy narzędzie ukrywania okru
cieństw agresorów amerykań
skich, apelujemy do nich, aby 
walczyli o powrót Organizacji 
Narodów Zjednoczonych na dro. 
gę wytyczoną przez jej Kartę.

Rząd i naród chiński są go
towe walczyć wraz z miłujący
mi pokój rządami i narodami 
wszystkich krajów o osiągnięcie 
tego celu.

Tylko z udziałem Chin Ludowych 
można rozwiqzać wszystkie sporne problemy

A r t * k u l  dz iennika „P ra w d a “  o konferencji 5 moearslw

W  k i lk u  zdaniach
TE R R O R  P O L IC Y JN Y  

W N IE M C Z E C H  Z A C H O D N IC H
B E R L IN  W ładze  B ońskle  w zm a 

g a ją  te r ro r  p rz e c iw k o  dz ia łaczom  
p os tę po w ym . L z ie n n ik  . .V o rw ä rts “  
d o n o s i, ze w  B re m ie  o d b y ł sie o-
s ta tn io  p roces p ^zec iu /ko  15 p a tr io -  . . _ ■ „  •
to m  z a c łio d n io -n ie m ie c k im  W Mo* j I c f c n c j l  n ip  m o ż e  O fia  Oyn«iJ

(f) MOSKWA (PAP). „Praw 
da“ komentując sprawę zwoła
nia konferencji 5 wielkich mo
carstw stwierdza m. in.:

I Zwołanie konferencji 4 ran- 
¡carstw ma niewątpliwie wiel- 
Ikie znaczenie. Konferencja ta 
¡umożliwiłaby rozpatrzenie nie- 
¡zmiernie doniosłej sprawy bez
pieczeństwa w Europie 
¡właściwego rozwiązania pro- 
| blemu niemieckiego Bez wzglę- 
| du na całą doniosłość tej kon

a resz to w a n o  b e z p ra w rre ¡mniej zastąpić konferencji 5jsuncjl
c z ło n ka  za rzadu  o ^B a n lza c li k p d  i . , . . .

P a l i t y n a tu ,  W iM y K o lte ra  S p e c ja ln y  \ fT lo C iirs tW . J c n y n ie  Z U u Z lH ic m
sad p o lity c z n y  w L u e n e b .jrg u  ska- jw s z y s t k ic h  bez  w y ją t k u  w ie l  
z a ł na lo m ie s le cv  w ie z ie n ia  p a tn o -  :.  .  ̂ u
tk e  z a c h o d n io -n ie m ie c k ą , L . J u n s e  k ic h  IT lO CfirS tW  p o n o s z a c y c łl

¡główną odpowiedzialność za u- 
¡trzymanie pokoju i bezpieczeń

D Y M IS J A  P R E M IE R A  IZ R A E I.A
TEL. A V IV  P re m ie r  Iz ra e la  Ben

G u r lo n  p od a ł sie  do d y m is j i .  O bo- ..............
■wiązki p re m ie ra  Iz ra e la  p e łn ić  be- i btwj międzynarodowego, HlOZt. 
d z ie  tym cza so w o  m in is te r  s p ra w  za- J ¡-,yć zapewnione rozwiązanie 
m a n .c z n y c b  sza e... podstawowego problemu —
N-OTA E G IP T U  DO r z ą d u  a n g l . i Mema g o d z e n ia  napięcia

' • międzynarodo-

nia i praktycznego rozwiązania 
w drodze porozumienia.

Kto powinien i kto może za
pewnić osiągnięcie takiego po
rozumienia? Na to pytanie — 
kontynuuje „Prawda" — daje 
bezpośrednią odpowiedź Karta 
NZ, która obarcza główną od
powiedzialnością za utrzymanie 
pokoju i bezpieczeństwa mię- 

orazj-dzynarodowego 5 wielkich mo
carstw — ZSRR, Chiny, USA, 
Anglię i Francję.

Każda próba wyeliminowa
nia Chińskie| Republiki Ludo 
wej nieuchronnie uniemożliwiła 
hy rozwiązanie tych niezwykle 
ważnych zagadnień i doprowa 
dzilaby nie do osłabienia, lecz 
do dalszego zaostrzenia napię 
cia w stosunkach międzyńaro 
dowycb. A zatem sprawa polega 
na zwołaniu konferencji 5 wiel-

w ys to so w a ł 
n o tę  do  rządu  b ry ty is k ie g o  w  zw ią z . 
k u  z in c y d e n ta m i, la k ie  m ia ły  m ie j 
sce w  s tre f ie  K a n a łu  S ueskiego. za 
k tó r e  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  spada c a łk o - | 
w ic ie  na ‘ w o js k a  b ry ty js k ie .  U b ie g 
łe j  n ie d z ie li w  s tre f ie  K a n a łu  S uer- 
k ie g o  ż o łn ie rz e  b r y ty js c y  z a b ili 3 
i  r a n i l i  3 E g ip c ia n .

w stosunkach 
wych.

Wszystkie problemy o znacze
niu międzynarodowym wyma
gają niezwłocznego rozpatrze-

D nia  S grudnia  1553 r . zm arł w W arszaw ie

J A  \  U  S Z D  Z ł E W O  Ń S K 1
a k to r Państwowego T ea tru  Im . S tefana Jaracza  

„A ten eu m " w  Warszaw-ie
T e a tr  Polski Lu dow ej tra c i w  Z m a rły m  w ielo letn iego  

tego a rtys tę  Sceny P o lskie j.
M IN IS T E R S T W O  K U L T U R Y  I  S Z T U K I

zasłużo-

D nia  6 g rud n ia  1953 roku zm arła  w  W arszaw ie

C e cy l ia  D o b ro w o ls k a  Baranow ska
pracow nik  C e n tra ln y c h  Zespołów A rtys tyczn ych  w  POLA „A rtos"

Cześć Jej pam ięci! M IN IS T E R S T W O  K U L T U R Y  I  S Z T U K I

kich mocarstw, które powinny 
wspólnie rozpatrzyć i rozwiązać 
problemy, od których zale.ży od
prężenie międzynarodowe.

„Prawda“ podkreśla następ 
nie, że koła rządzące USA o- 
świadcząjąc, iż rne prowadzą 
rokowań z Chińską Republiką 
Ludową, ponieważ jej nie uzna 
ją — występują tym samym w 
roli rzeczników samowoli w sto
sunkach międzynarodowych

USA pogwałciły prawa naro 
dowe Chińskiej Republiki Lu 
dowej i hamują realizację jej 
bezspornego prawa do udziału 
w rozwiązaniu pilnych próbie 
mów międzynarodowych. Dla 
czego? Dlatego tylko, że kotom 
rządzącym USA nie podoba się 
ustrój społeczno polityczny, ja 
ki stworzył w swym kraju na
ród chiński.

W zakończeniu „Prawda" pi
sze; Stanowisko kól rządzących 
USA, które uparcie przeciwsta
wiają się udziałowi Chińskiej 
Republiki Ludowej w konferen
cji ministrów spraw zagranicz
nych spotyka się z potępieniem 
ze strony kól społecznych i go 
spodarezych wielu krajów. Nie 
będzie przesadą stwierdzenie, że 
sprawa ta podobnie jak i zwią 
zanv z nią ściśle problem unor 
mowania stosunków z Chińską 
Republiką Ludową — zajmuje 
czołowe miejsce w całej polityce 
światowej Oto dlaczego pro 
blerti zwołania w najbliższym 
czasie konferencji 5. ministrów 
spraw zagranicznych będzie po 
stawiony przez rząd radziecki 
na mającej się odbyć konferen
cji 4 ministrów spraw zagra
nicznych.

(f) 7 grudnia br. Wojsko
wy Sąd Rejonowy w Szczeci
nie ogłosi! wyrok w procesie 
nasłanych do Polski agentów 
centrali szpiegowskiej b. hi 
tlerowskiego szefa wywiadu 
przeciwko ZSRR generała Ge- 
hlena, podlegającej rządowi 
bońskiemu i współpracującej z 
wywiadem amerykańskim.

Oskarżeni Heinz Landvoigt 
t Konrad Wruck skażani zosta 
li na kary -śmierci, zaś oskar 
żony Adolf Machura na karę 
dożywotniego więzienia.

Sąd podkreślił, - że oskarżeni 
L-andvoigt, Wruck i Machura

Przed sądem Polski Ludowej 
niejednokrotnie stawali szpie
dzy i dywersanci nasyłani przez 
różne ośrodki imperialistyczne 
i działający na korzyść neo- 
hitlerowskich odwetowców. W 
procesie szczecińskim spotyka 
my się jednak po raz p:erwszy 
bezpośrednio z wywiadem ade- 
nauerowskim.

Sprawa jest nowa, ale sam 
wywiad jest stary, równie sta
ry jak hitleryzm. Centrala 
szpiegowska, o której istnieniu 
sygnalizują proces szczeciński, 
niedawne oświadczenie Geyr.ra 
i zeznania innych adenauerow- 
skich szpiegów schwytanych w 
NRD, przejęła nie tylko trady
cje hitlerowskiego wywiadu. 
Kontynuuje ona jego robotę ty
mi samymi metodami przy po
mocy tych samych ludzi z hit
lerowskim generałem Gehlenem 
na czele i w oparciu o te same 
siatki szpiegowskie w różnych 
krajach. Adenauer i ria tym od
cinku stal się politycznym spad
kobiercą ftiehrera, wykonawcą 
jego testamentu.

Adenauerowski wywiad pra
cuje w kontakcie i przy wszech
stronnej pomocy CiC — wywm- 
du amerykańskiego. Mówił o 
lym Kaiser — szef berlińskiej 
centrali w sieci Gebiena — 
swym podwładnym Lan-ivoigto- 
wi, Machurze i Wruckowi. W 
razie zatrzymania przez policję 
zachodnio - niemiecką agenci 
Kaisera żądali skontaktowania 
się z oficerami CIC. Komuniko
wali im swój szpiegowski nu
mer rozpoznawczy, co wystar
czało, aby po sprawdzeniu szyb
ko wypuszczano ich na wo! 
riość. Taka przygoda zdarzyła 
się Machurze.

Główne ostrze działalności 
a dena uerowskiego wywiadu 
skierowane jest przeciwko 
ZSRR i krajom demokriicji lu
dowej. Wywiad adenauerowski 
szczególnie nasila działalność 
przeciwko Ziemiom Zachodnim 
Jednocześnie jednak wykorzy
stując stare centrale C-murUa. 
Himmlera i Scbeltenherga, o 
których ocalenie zadbali Ame
rykanie. Gehlen zarzuca swą 
sieć na kraje zachodnio - euro 
p-ejskie, w pierwszym rzędne 
na Francję, Belgię i Holandię

Oficerowie zachodnio - nie 
mieckiego wywiadu i wykla-

prowadzili szpiegowską robotę 
w neohitlerowskim wywiadzie 
adenauerowskim, który przy 
poparciu władz amerykańskich 
kieruje swe ostrze przeciwko 
niepodległości narodów Euro
py — w pierwszym rzędzie na
rodu polskiego. Sąd nie znalazł 
w stosunku do oskarżonego 
L.andvoigta okoliczności lago 
dzących. Landvoigt uważa! 
swoją służbę w wywiadzie ade
nauerowskim za kontynuację 
swej służby w hitlerowskich si 
lach zbrojnych i przybył na te
ren Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z bronią w ręku, by

dowcy szpiegowskiego szkole
nia — Kaiser — były major 
Wehrmachtu, Reuder — SS- 
man i junkier pruski, marzą 
cy o powrocie do swych mają! 
ków na Pomorzu, Jansen — pi
rat z Luftwaffe — pouczali swo 
ich , agentów, że celem polityk’ 
Adenauera jest stworzenie no
wego Wehrmachtu, który zape
wni niemieckim faszystom prze
wagę w przyszłej „armii euro
pejskiej" oraz zagrabienie poi 
skich Ziem Zachodnich.

Jesteście — mówili im — 
pierwszymi żołnierzami arrmi 
która „wyzwoli“  Śląsk i Pomo
rze.

Kimże są owi „pierwsi żołnie 
rze“ adenauerowskiej armii, 
wysłannicy nowej V kolumny?

A więc Landvoigt — stary, 
wytrawny agent, który już nie
jednemu wywiadowi służył, żoł. 
dak z osławionej korsarskiej 
Kriegsmarine, potem przemyt 
niczy paser i zachodnio - ber 
liński paskarz, sprzedajny so
cjaldemokrata. Pracę w wy 
wiadzie traktowa! jako źródło 
dochodów i zabezpieczenie na 
to, aby w’ przyszłej wojnie — 
jak mu obieca! Kaiser —■ n;e 
pójść na front, lecz bezpiecznie 
siedzieć na tyłach. Dalej, Ma
chura — wychowanek Hitler 
jugend, dyszący nienawiścią do 
Polski, ale nade wszystko chci
wy na pieniądze. Wstąpi! do 
wywiadu przekonawszy się, że 
zbyt długo musiałby,czekać na 
śmierć ciotki i związany z tym 
spadek. I wreszcie Wruck, no- 
stać najhardziej odrażająca 
wyzuta z cech ludzkich — za
ciekły hitlerowiec od dziecin 
stwa wychowany w oparach ra
sistowskiej ideologii, SS-man 
Lik chełpiący się swą przyna
leżnością do prelonańskiej. dy 
wizji fnehrefa „Leibstand i.-ić 
SS —• Adolf Hitler“ , że przygo 
towiijąc śię dó drugiego, nieu 
danego „skoku“ przez zieloną 
granicę zabrał ze sobą jak naj 
większy skarb fotografię przed 
stawiającą go w pełni SS-m>ń 
wki-ej gali przed berlińską knaj 
P4-

Niewielkimi sukcesami szpie
gowskiej roboty „poszczycić1 
się może ta trójka. Dzięki czuj
ności naszego WOP-u Land-

szkodzić jej interesom. Rów? 
nież w stosunku do oskarżone
go Konrada Wrucka Sąd nie 
znalazł żadnych okoliczności 
łagodzących: dwukrotnie zdra
dzi! on naród polski — jako 
żołnierz formacji SS i jako na
jemny żołdak wywiadu za
chodnio • niemieckiego Odno
śnie oskarżonego Machury Sąd 
wziął pod uwagę jego młody 
wiek i brak wyrobienia życio
wego, które ułatwiły wrogom 
Polski Ludowej wciągnięcie go 
do roboty szpiegowskiej.

(PAP)

voigt i Machura zostali ujęci 
niemal natychmiast po przerzu
ceniu, tylko Wruckowi udawało 
się „działać" ponad miesiąc. 
Nie udało mu się jednak do 
swej siatki szpiegowskiej, na 
której szybkie zmontowanie tak 
wielki nacisk kładł „szef Ber
lina" — Kaiser, zwerbować ni
kogo, poza członkami swej 
Volksdeutsche • owskiej rodzinki 
i hylyrn SA-manem. Rezultaty 
jego działalności są więc ni
kłe — pouczająco nikle. Nie 
ma na naszych Ziemiach Za
chodnich oparcia dla adenaue- 
rowskiego wywiadu.

N-d lawą oskarżonych w 
szczecińskim procesie unosiły 
się ponure cienie Hitlera i 
Himmlera, cienie krematoriów 
Oświęcimia, Dachau, Majdan
ka. Oskarżeni byli niejako sym
bolem ciemnych sil imperializ
mu, które chciałyby wtrącić w 
otchłań nowej katastrofy naro
dy Europy, nie wyłączając na
rodu niemieckiego, któremu no
wa wojna przynieść może tylko 
zagładę. Podczes zeznań 
os-karżonych i świadków przy
chodziły na myśl wspomnie
nia straszliwych lat okupa- 
cjt, gdy życie i godność Polaka 
miały w rachunkach hitlerow
skich ludobójców wartość rów
ną zeru. Czuli to wszyscy przy
słuchujący się rozprawie w sali 
i w tłumie przed gmachem są
du — szczeciński stocznio
wiec, i nauczyciel, marynarz i 
milicjant, hutnik i gospodyni 
dnmow Gdy Landvoigt, od
twarzając treść jednej z od
praw u Kaisera, przytacza! je
go zdanie; „Polen muss verni
chtet sein!“ — wszyscy zrozu
mieli te słowa szybciej, niż 
przełoży! je tłumacz. Są to bo
wiem słowa nazbyt dobrze zna
ne 7 ciężkich doświadczeń nie
dawnych lat. Budzą one u nas 
ts 1 ko wzmożoną czujność wo
bec wrogów wolności i niepo
dległości naszej ojczyzny:

Sąd Polski Ludowej surowo 
ukarał zdrajców i szpiegów — 
agentów adenauerowskiego wy
wiadu. Taki sam los spotka 
każdego kto chciałby kontynu- 
)’.v ić ich ohydną robotę — dzia
łać rzeciwko bezpieczeństwu I 
jedności ziem polskich.

sdl i

Szersze stosowanie fal ultradźwiękowych
Z o b ra d  kon fe renc  j i  n a u k o w e j w  W arszaw ie

(f) Zagadnienia związane z 
zastosowaniem fal ultradźwię
kowych w przemyśle i innveh 
dziedzinach gospodarki naro
dowej oraz w medycynie byty 
tematem konferencji naukowej, 
zorganizowanej ostatnio w 
Warszawie przez Instytut Pod
stawowych Problemów Techni
ki Polskiej Akademii Nauk.

Wykrywanie uszkodzeń 
maszyn i urządzeń

Technika ultradźwiękowa 
znalazła już zastosowanie 
m. in. w badaniach mających 
na celu określanie dokładności 
wykonania maszyn, przy wy
krywaniu uszkodzeń części ma
szyn i agregatów, jak wały tur
bin, kotły itp. W Zakładzie 
E lek troaku styki Politechniki 
Warszawskiej i Instytucie Me 
talurgicznym w Gliwicach wy
konano szereg oryginalnych 
polskich aparatów do wykry
wania uszkodzeń, tzw. defekto
skopów, które nie ustępują naj
lepszym zagranicznym urzą 
dzeniom tego typu. Obecnie 
przystępuje się do wykonania 
serii defektoskopów, co pomoże 
załogom hut, stoczni i innvcb 
zakładów przemysłu, maszyno
wego w walce o lepszą jakość 
produkcji.

Przewiduje się w najhliż 
szytn czasie zastosowanie de
fektoskopu do wykrywania 
uszkodzeń najszybciej zużywa 
jących się części tramwajów i 
parowozów. Przyczyni się to dc 
zmniejszenia przerw w ruchu, 
powodowanych pękaniem osi 
itp. Fale ultradźwiękowe znaj 
dą w przyszłości zastosowanie 
przy wykrywaniu komór i żył 
wodnych w kopalniach soli, c.o 
wpłynie na zwiększenie bezpie
czeństwa pracy górników.

Pomoc dla rybaków 
w połowach

Wyprodukowano w kraju 
również szereg echo-sond, któ
re zdały całkowicie egzamin w 
czasie rejsów dalekomorskich 
Pomagają one rybakom w wy 
krywaniu lawie ryb, ustalaniu 
kierunków zarzucania sieci, za 
pewniają większe bezpieczeń 
siwo żeglugi.

W medycynie osiągnięto po
zytywne rezultaty kuracji prz\ 
użyciu aparatów wytwarzają 
eych fale ultradźwiękowe 
Szczególnie dobre wyniki uzy
skano w ten sposób przy le
czeniu schorzeń reumatologicz 
nych oraz niektórych chorób 
neurologicznych.

8 godzin zamiast miesiąca 
może trwać garbowanie skór

W czasie konferencji wska
zano, że fale ultradźwiękowe 
można również zastosować w 
celu przyspieszenia procesu 
garbowania skór. W wyniku 
działania ultradźwięków roz
twory garbników szybciej prze
nikają w głąb skóry, szybciej 
też naątępuje ich działanie che
miczne. Podczas prób labora
toryjnych udało się w ten spo
sób skrócić proces garbowania 
do 8 godzin, podczas gdy w 
przemyśle trwa on obecnie ok.
I miesiąca.

W przemyśle spożywczym, 
jak wynika z prób laboratoryj
nych, dać może duże korzyści 
sterylizacja plvnow przy po
mocy fal ultradźwiękowych. 
Dzięki zastosowaniu tej meto
dy. staje się zbędne podgrzewa
nie np. mleka, co umożliwi za
chowanie w nim witamin i in
nych składników odżywczych.

Przed st a w icicle hu t n ict wa
wskazali na ogromną wagę go- 
spodareżą zastosowania fal ul
tradźwiękowych do odzyskiwa
nia cennych metali znajdują
cych się w postaci pyłów w ga
zach uchodzących z pieców me
talurgicznych. (PAP)

Różnice zdań na konferencji bernuidzkiej
(f) NOWY JORK (PAP). Jak 

donoszą z Bermudów korespon 
denci amerykańskich agencji 
prasowych, 6 hm. odbyła się 
konferencja szefów rządów 
USA, W Brytanii i Francji, na 
której, podobnie jak w sobotę, 
J. Laniel byt nieobecny.

Po obradach Churchill i 
Eisenhower ogłosili komunikat 
stwierdzający, że szefowie rzą 
dów i ministrowie spraw za 
granicznych omawiali nadal 
problemy europejskie. Komu
nikat podkreśla, że Bi
dault wyjaśnił na konferencji 
szefów rządów stanowisko 
Francji w sprawie „europej 
skiej wspólnoty obronnej".

Jak wynika z doniesień pra 
sy, zagadnienia Dalekiego

Wschodu omawiane były rów 
nież w toku obrad niedzielnych, 
przy czym między uczestnika 
mi konferencji doszło do po
ważnych różnic zdań.

W szczególności korespon 
dent agencji Associated Press 
podkreśla, że 6 hm., gdy oma 
wiano sytuację w Azji, wyto 
nily się między przedstawicie 
lami trzech mocarstw zachód 
nich najpoważniejsze rozhież 
riości Jak wynika z wiadomo 
ści uzyskanych w kołach mia 
rodajnycb — pisze korespon 
dent Associated Press — Chnr 
chill poinformował Eisenhowe
ra, że W Brytania uważa han 
ciel z ZSRR i Chinami Ludowy
mi za sprawę mającą najżywot

niejsze znaczenie dla dobroby
tu ludności brytyjskiej.

Następnie korespondent ageri 
cji Associated Press podkreśla, 
że 7 hm. przedstawiciel Fran
cji miał „sprecyzować stanowi 
sko swego rządu co do ewen
tualnego pozostawienia temu 
rządowi wolnej ręki jeśli.cho 
dzi o kontynuowanie lub za 
kończenie wojny w Indochi 
nach“ Miała też odbyć się wy 
miana poglądów ria temat ro
kowań ze stroną koreańsko- 
chińską w sprawie Konferencji 
Politycznej w Korei.

7 bm. Churchill, Eisenhower 
i Bidault omawiali sprawy Da
lekiego Wschodu i Bliskiego 
Wschodu. Laniel nie uczestni
czy! w obradach.

y  a marginesie

D o w ó d  e n t u z j a z m u
Pierwszym zwiastunem rozej- 

mu w Korei był w USA gwał
towny sparlpk akc.fi koncernów 
zbrojeniowych Pierwszą reak
cją monopolistów amerykańskich 
na rozejm by| popłoch i 
strach przed utratą olbrzymich 
zysków, jakie przynosiła im 
wojna koreańska. W imię bo
wiem tych zysków woijnę tę 
sprowokowali i kontynuowali.

Lecz amerykańskiemu żołnie
rzowi wmawiano, że walczy w 
Korei w obronie swej ojczyzny ..

Obecnie, w obawie, że żołnie
rze zapomnieli już o tej bajecz
ce, dowództwo amerykańskie po
stanowiło przeprowadzić wśród 
oddziałów USA stacjonujących 
w Korei „przeszkolenie Ideolo
giczne". Zgodnie z wydaną in
strukcją, oficerowie mieli za

zadanie zbadać stopień uświa
domienia swoich podkomend
nych. Sprawdzianem miała bve 
odpowiedź na pytanie: „Po eo 
przyjechałeś do Korei?"

Ciekawski korespondent ame
rykańskiej agencji „United, 
Press" pragnąc dowiedzieć się. 
jakie wyniki dało przeszkolenie 
przeprowadził rozmowę na (en 
lemat z ppor. Henry H. Bank- 
stonem.

Ten to właśnie oficer przeko
na! korespondenta, z jakim 
wielkim entuzjazmem żolnierze 
amerykańsey jechali do Korei 
bronie Stanów Zjednoczonych 
Świadczą o tym niezbicie ich od
powiedzi na postawione przez 
Bankstona pytanie: „Po eo przy
jechałeś do Korei?"

A oto kilka z nieh:

Odpowiedź 1 (niezwykle wy* 
mowna): „Wzięto mnie i przy
słano tutaj".

Odpowiedź 2 (niezmiernie la
koniczna): ..Nie wiem".

Odpowiedź 3 (pełna entuzja
zmu): „Zostałem powołany do 
wojska".

Odpowiedź 4 (rozbrajająco 
szczera): „Można tutaj zrobić 
pieniądze".

Itd.
Najbardziej jednak ucieszyło 

korespondenta ostatnie zdanie 
samego Bankstona: „Tak jest 
wszędzie..."

Entuzjazmu więc rzeczywiście 
nie stwierdzono. A mógłby prze
cież być. Należało tylko inaczej 
sformułować pytanie Po prostui 
• Czy pragniesz powrotu do do. 
mu?" WŁ
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S ta rt za w o ln y — potrzeby  ry n k u  p iln e
Z k ra jo w e j  n a ra d y  w yo d rę b n io n e g o  przemysłu d robnego

dania rynku Zarząd przemytu 
wyrobów blaszanych zaniedb1

Rozmach, jakiego nabrała te
goroczna produkcja skarpet mę 
skicb w fabrykach podległych 
Zarządowi przemysłu sportowe 
go (240 procent wykonania p!a 
nu rocznego) trzeba by policzyć 
zdecydowanie na plus temu za 
rządowi, gdyby nie to, że odse
tek wykonania planu rocznego 
produkcji skarpet damskich i 
dziecinnych wynosi 10,4 proc.

Tak samo rozpędził się Za
rząd przemysłu drzewno - 
szczotkarskiego w fabrykowa 
niu skrzynek cienkościennych, 
produkując w każdym z minio
nych trzech kwartałów tyle, ile 
przewiduje roczny plan. Nieste 
ty, pęd do przekraczania planu 
nie objął produkcji mebli, sprzę 
tu stolarskiego i innych arty 
kułów codziennego użytku, co 
było i jest głównym zadaniem 
fabryk tego zarządu. Tak więc 
fasćk, cebrzyków wyproduko
wały te fabryki tylko 16 pro 
cent rocznego planu, a mebli 
około 40 procent.

Co mogą i powinny dać kon
sumentowi zakłady wyodręb 
nionego przemysłu drobnego?
Jakie możliwości dostrzegły ich 
załogi i dyrekcje w świetle 
IX Plenum KC partii?

O tym właśnie radzili przed 
stawiciełe 17 zarządów wyod 
rębnionego przemysłu drobne 
go, robotnicy i dyrektorzy, ak 
ty w iści partyjni i związkowi na 
swej krajowej naradzie w 
dniu 6 bin.-

*
Lodówki i maszyny do szycia, 

froterki elektryczne i odkurza
cze, domowe szatkownice do | menfu swojej produkcji. Notuje 
kapusty i elektryczne patelnie, 
suszarki do wjpsów —, to w 
grubszym tylko zarysie plon 
zebrany w obecnym roku przez

ne konieczność zaostrzenia dys-

Francja między Bonn a Paryżem
Part Lanie! na berrmidzkim I której rozpiętość łatwo sobie

usłyszał tonów wyobrazić, zapytuje: „Czyzby
:e j manów i gestapowców na zie- j kańskim

cypłtny produkcji, wykorzysta- i lotnisku nie usłyszał tonów [ wyobrazić, zapytuje: „Czyzby j rtit 'francuskiej, że chodzi o zni-1 agentom 
nia istniejących rezerw pródtiK- | Ma-rsylianki, ale nie zdarzyło i Francja nie powinna nam była j  szczenię suwerenności Francji, | „nie“ . Naród francuski prze- 
cyjnych w zakładach — wresz- ¡si§ Panu Adenauerowi, żeby pod-1 zwrócić takich miast jak- Nan- ¡.jak zresztą i pozostałych kra-j żywa dziś epopeję swego nowe- 
cie zmiany stylu pracy. (czas wizyty złożonej przedsta* | ey, Montbeliard, Toul, które ma-1 jów . zachodniej Europy. j go ruchu oporu. Czego nie zdo-

— Nasz plan asortymentowy i wfciebm Białego Domu nie u- j ią pochodzenie proniemieckie?" Niedawna debata w Zgroma- • był Hitler ogniem i mieczem, 
nie był dobrze wykonywany — ¡słyszał „Deutsehland, Deutsch- To już w zupełności przypomina dzeniu Narodowym wykazała, | nie zdobędą Adenauer i Dul-

1 ....różne brednie o praniemieckini że zarówno we francuskim par- j les dolarami i podstępem.
pochodzeniu takich miast jak | lamencie, jak i we francuskiej! W tej trudnej walce, jaką na- •r<>d>\ na wspólne interesy wobec
Poznań, Łódź, Kalisz czy ¡opinii publicznej z wyjątkiem : rdd francuski prowadzi o swo- gr°żby odbudowy neohitlerow-
..urdeutsche Stadt Krakau“ . Me i nielicznej garstki bezojczyźnia- ;e bezpieczeństwo i niczawi- ^kiego Wehrmachtu. Deputowa-

hymnu
niemieckiego militaryzmu, pru 
sactwa i junkierstwa znajdują 
zawsze najgłębsze echo w ser

i adenauerowskim ! lizmu niemieckiego, tym częst- 
swoje zdecydowane ! sze są również głosy sympatii 

i przyjaźni dla nas, dla Pola
ków. \V czasie ostatniej debaty 
w , Zgromadzeniu Narodowym 
liczne rozległy się głosy wska
zujące na tradycyjne więzy 
przyjaźni łączące nasze na-

, . - je bezpieczeństwo . ____  .
me na tym jeszcze koniec. „Der j nych kosmopolitów, n:e ma-j sj0§£ narodową, zdaje on so- n.V Lebon wskazał na zaborcze

można kupić np. części wy
miennych do łazienkowych pie
cyków gazowych? Narada uchy 
lila rąbka . „tajemnicy“ : odlew 
nia w Charsznicy w woj. kra 
kowskim przez dwa lata nie 
wykonywała planów — przez
dwa lata również nie zaintere | mówi' w dyskusji dyrektor Za- j ¡and über alles“ , 
ąowal się ciszą w Charsznicy ¡ rządu przemysłu sprzętu me- Posępne brzmienia 
Zarząd przemysłu wyrobów me- I dycznego, Iow. Graczyk — za- 
talowych mieszczący się w Po j kłady robiły to. c.o było im wy
znaniu. . . .  I godne... plan tylko informacyj- ,

Głuchy był również na żą- nie docierał do załogi... ¡oz!) pp. Eisenhowera i Dulles?. ] Ost-West Kurier“  sięga o wie- Francuza godnego tego miana. ' i, u»' sprawę," że^droga^do ocalę- zapędy Bonn wobec naszych
Dobrze, że na naradzie padły I Adenauer nie uczestniczy w j le dalej i dochodzi do przeko- I który by nie zrozumiał śmier-j nja nle prowadzi poprzez żadne ; ^ 'ern Zachodnich, które „po

le słowa, bo wyjaśniły one dla j konferencji na Bermudach, sie • n-a-nia. że Francja, powinna być Heinego niebezpieczeństwa, ja- urnmVy separatystyczne zmie- wróciły do Polski za zgoda...
¡ąc produkcję latarek elekt rycz ¡czego tegoroczne plany asorty j duch jego, można powiedzieć. | co najwyżej czymś w rodzą ¡u I kie stanowi dla jego kraju od-1 rzające do odbudowy military ¿.Churchilla" i doda!: „kroi ten
n.vch- j mentowe nie były w wielu za- I krąży nad nią. O wszystkim, co j Generalgouvernement z Pary-.I rodzenie militaryzmu hiemiec- j m'u' niemieckiego" lecz" "poprzez ; (Polska — red.) budź: głęboką

O produkcji żyletek głośno kładach wykonywane. ma być tajemnicą dla narodów, j żem, Lyonem i okolicami. W ; kiego czy 4o w "postaci bezpo- j ogólne odprężenie w stosun.sym patię w duszy Francuzów.
było do niedawna. Nie było ich | Walka o'realizację planu mu j informuje się bońskiego kanele- | gruncie rzeczy — pisze „Ost- j średniej, czy to pod maską „ar- j ¿aC.h" międzynarodowych po- i Istnienie silnej Polski jest waz-
bowiem w sprzedaży. Obecnie ! si się opierać o znajom.tść tego j rza. We wszystkich sprawach i West Kurier“  — „ani Norman-1 mii europejskiej“ . Sytuacja jest j  przez współpracę miedzynaro- ne w interesie bezpieczeństwa
są. Ale czy we wszystkich po- j planu przez każdego robotnika, j konsultuje się go. Nic się nie j di a nie jest francuską prowin- j taka, że nawet ci nieliczni, któ- j w„ '’obejmującą* zarówno krasę Pran6!‘ ' równości Europy. Po
szukiwanych przez nabywców j każdą brygadę. Każdy musi j dzieje bez niego. i cją, ani miasto Lille nie ja t  j rzv wypowiadają s if za „armią I  Europy wschodniej W  i za. roz pierwszy od setek iat giV-
rodzajach? A więc, czy wycięcia j znać swoje zadanie. A tego w| A uczestniczący w konteren- j francuskim miastem, ani pro- J europejską“ i współpracą z ) chodnfej Francja została w v-' 8rafia p,>lski przedstawia się
żyletek są dostosowane do róż wielu zakładach drobnego orze. ¡cii bermudzkiej eksperci blokuj wincje baskijskie i katalońskie j Adenauerem, domagają się na j zwo|ona spod jarzma okupacji i harmonijnie. Polska posiada
nego rodzaju maszynek, a - o-1 mysłn wyodrębnionego właśnie j atlantyckiego oświadczyli, jas j nie są francuskimi prowincja- ¡wszelki wypadek gwarancji hitlerowskiej dzięki" wspólnemu i normalne granice... Linia Odry

¡brakowało. j donosi agencja Reutera, że baz'mi...". Jakby dla postawienia | przeciwko ¡.nieprzewidzianym“ ! zwycięstwu odniesionemu < Nysy jest niezwykle ważna dla
Ąt | względu na sytuację „mocarst-1 kropki nad „ i “ , ta sama gn-! wybrykom neohitlerowskiego i imperializmem rremieckim Ml- ' Fr™ cji" Wielokrotnie z trybu-

Jakie są plany, na przyszłość j wa zachodnie muszą nalegać na j dzinówka dodaje: „ Nawet pro trzonu europejskiego krzyża-1 j io„ v Francuzów pamietnia te : nv Zgromadzenia Narodowego 
zakładów wyodrębnionego prze | realizację planu powołania kon- \ wansalska ojczyzna pana Da- 1 etwa. Ale czyż nie jest jasne, „ , i„  „a«. I padały słowa, które powinni so-
mysłu drobnego? Ambitne, t r u j  ty agentów niemieckich..." \ lädier powinna być zakwestio. Z8 samo istnienie neohitlerow- 
Jne, ale — jak wykazała nara ^  ! nowana". j skiego Wehrmachtu nie może

_ ,, 4* ¡nie być zagrożeniem bczpie-
P. Dulles w pyszałKOwatym) ____  r„_ . Jt Uzeństwa Francji? Czyż nie

strza ich do wymagań nabyw 
ców (zarost zarostowi przecież 
nierówny) ?

O tym na naradzie drobnego 
przemysłu wyodrębnionego tak
że było głośno. Sumiennie no 
tniemy dla wiadomości setek 
tysięcy nabywców, że kierów 
nik techniczny fabryki żyletek 
w Łodzi (podległej Zarządów 
przemysłu galanterii metalo
we!). tow. Zawisza stwierdził 
że te wymagania klientów fabry
ka łódzka w roku przyszłym za-

| spokoi.
| Notujemy również, że Zarząd 
przemysłu galanterii metalowe! 
w Lodzi w ciągu dwóch minio
nych lat nie wzbogacił asorty-

da — realne. Wzrośnie w roku 
przvszlvm produkcia różnych 
aluminiowych garnków pralek oświadczeniu stwierdziły że jes- j  Trzy ra zy  Francja^ padła o - j j ^  jasnPf że jedyną ¡ naj|ep.
elektrycznych, lodówek elek-rv- ¡ liby si? uda!' na konferencję j f 'anł. inwazji imperializmu me-! ą
cznvch, wyżymaczek i innwh czterech, to tylko w celu dopro. 
artykułów. ' Zarząd przemy-1u I radzenia do „triumfu swoich 
sprzętu medycznego wyprodu- zasad '. N ja kie- to są zasady 
kuje w roku przyszłym 5.000 » T jest tajemnicą dia niko
sztuk łóżek metalowych Zarząd U®, kto śledzi odradzanie agre- 
przemysłu wyrobów b la s z a - ' S-V’wnych sił imperializmu riie- 
nvch — 2.000 piekarników ga
zowych; Zarząd przemysłu mu-

mieckiego w ciągu 75 lat. Trzy sz* 8vfarancJ.« bezpieczeństwa
pokoju zarowno dla

adaptery, patefony.zycznego -
akordeony -- długa jest lista 
podobnych artykułów.

Znacznie również podniesie 
drobny przemysf wyodrębniony

wyodrębniony, drobny prze
mysł.

Ale — jak to powiedział w 
swoim referacie na naradzie wi
ceminister Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła tow. Mania — wal 
ka o wzbogacenie asortymentu 
jest za słaba, zwłaszcza zaś 
za długi jest start do nowej pro
dukcji.

A więc zakłady podległe Za 
rządowi przemysłu maszyno
wego stać na to. by dały wię
cej maszyn do szycia. Radom 
skie Zakłady Sprzętu Motory 
zaeyjnego mają możliwości 
produkcji naczyń emaliowanych 
itd.

Od dłuższego iuż czasu mie
szkańcy różnych miast zadawa 
li sobie pytanie: dlaczego nie

my dlatego, że właśnie od za
kładów podległych temu Zarżą 
dowi konsumenci oczekują m 
in. parasolek I scyzoryków, tak produkcję d'a potrzeb pracuią- 
jak od zakładów produkujących ; cej wsi takich artykułów, jak 
sprzęt medyczny — cążek i no- j opryskiwacze, sieczkarnie, 'Wie
życzek do paznokci. I raty wialnie, poidła dla bydła.

Wiele więc różnych możliwo- ! chłodniki do mleka, 
ści — jak to wykazała narad::
— zaspokojenia rosnących :<>■

imperializmu nie
mieckiego i zabiegi o utworze
nie neohitlerowskiego Wehr
machtu pod szyldem „armii e- 
uropejskiej“  (ewentualnie bez 
tego szyldu).

Trzeba przyznać, że p. Dul
les w tej dziedzinie osiągną! 
już niemałe sukcesy. Nie bę-

razy hordy żołdaków pruskich. J
jak szarańcza obsiadły len pięk- i ' . dla wszystkich sąsiadów 
hv kraj. grabiły jego ziemie. N.c-miec. moz.e bvc tylko modo- 
mordowały ¡ego synów, bezcze- ! Przeze™  do odbudowy agre- 
ścily jego córki. " Ale należy' s>'wn>’ch Sit 'mPenahzmu me

frontach oddalonych o tysiące i 
kil metrów, dodawało otuchy. \ 
wiary i nadziei w zwycięstwo! 
wspólnej sprawy. W przyjaźni i 

.. | i braterskim sojuszu z potęż- j 
rrancjK | nvm K,raj em pad naród fran- j 

cuski widział jedną z najsil- '

bie w głowę dobrze wbić nie
którzy amatorzy awantur, stó
wa przypominające, że Fran
cuzi nie mają zamiaru przele
wać krwi, by pomóc Adenaue
rowi zagrabić prastare ziemie 
polskie — Śląsk i Pomorze.

Stówa, które padły z trybuny

stwierdzić, że dopiero 
pod protektoratem

teraz, mieckiego, utworzenie jednoli- 
I tego państwa niemieckiego po-:m sojusznika l . *? r . , ,

zza oceanu, szowiniści niemi«*-, i ^ V ° w e f  ,  1 demokratycznego 
cv wysunęli projekt nie tylko ak- Jak, to pr^w.dują uchwa- 
pódporządkowania sobie Frań- j X poczdamskie? 
cji. ale i- program skończenia | 9
z Francją, program rozbioru jej | Panowie z Waszyngtonu

uważają za stosowne mówić | kampania zorganizowana przez 
Dla lepszego i sprawniejsze- j — i .to dość często — jak ongiś I Towarzystwo Przyjaźni Frari-

niejszych rękojmi swego bez- Zgromadzenia Narodowego od- 
pieczeństwa przeciwko odrodzę- , zwierciediają niewątpliwie u- 
niu niebezpieczeństwa imperia , czucia każdego patrioty łrancu- 
lizmu niemieckiego. „Pięknym -.kiego. Warunki gospodarcze i 
i dobrym sojuszem“  nazwał i historyczne powodowały i p>- 
francusko-radziecki traktat z ‘ wodują, że najżywotniejsze in- 
grudnia 1944 r. generał de! teresy obu naszych krajów są

| zbieżne, gdy chodzi o groźbę 
ze strony niemieckich zabor-

z:em.

Gaulle.
W tych dniach toczy się w 

Fiancji ogólnokrajowa;całej

trzeb ludności tkwi w zakładach 
17 zarządów drobnego przemv 
cłu wyodrębnionego Przyświe 
cala obradom główna myśl 
wykonując produkcję dla po
trzeb rozwijającej się gospodar
ki narodowej. rozprx-ząć ge-w 
ralną batalię o wysoki wznos- 
produkcji artykułów codzienne 
go. masowego użytku. Rozsze
rzanie asortymentu produkowa 
pych już artykułów i wprowa
dzanie nowych artykułów do 
produkcji — fo zasadnicze 
punkty tej walki. Oznaczają o-

dziemy tu przytaczali przykta- „  , , . . .  _____ ,... . .
dów hitlerowskich wystąpień re-¡ go wprowadzenia w życie j Goebbels, o dekadencji Francji, ¡ cusko - Radzieckiej z okazji
wizjonistów zachodnio-niemiec-¡ swych zamiarów, panowie Dul- o jej rzekomo „słabej tkance j 10-lecia podpisania paktu fran-
kich przeciw naszym granicom ¡ les i Adenauer wymyślili roz-1 moralnej“ . Ale ta tkanka rno- | cusko - radzieckiego. Karnpa

Narada pracowników droli i nad Odrą i Nysą, przeciw ca- j brajający wprost swoją pro-j ralna okazuje się o wiele so- j nja ta obejmuje najszersze krę
pego przemysłu wyodrębnione j łości i integralności terytorium i stotą a zarazem prostactwem lidniejsza, niż zdawało się pa- jg^całego społeczeństwa. Żabie
go świadczy, że załogi w f^ij j Republiki Czechosłowackiej, system „integracji europej- j nu Eisenhowerowi, Naród fraw cając głos w związku z tą kam
zakładów głęboko się zastana j Niemieckiej Republiki Demokra- sklej“ . W ciasnej wyobraźni cuski. naród, który da! światu I panią, przewodniczący Zgroma
wiaią nad wskazaniami IX P’e- | tycznej i Związku Radzieckiego i tych panów powstała myśl, że ; I dzenia Namdowecro Herriot
nnm KC partii, dokonując w j Są to dziś sprawy znane całe- i wystarczy narodowi francuskie-
nrzededniu II Zjazdu narfii krv ¡mu światu. I już, prawdę m-ó-| mu pokazać szakala imperia 
tycznego i snmokrvtyczm>g-> ¡ wiąc, niewielu pozostało
nrzegiądu swojej pracy P-ze- j wet w krajach zachodniej E
giąd ten jest sporym krokiem ¡ ropy takich, którzy w swymi by. uśpi! swą czuj nos.. , i „ Ca,v- o,.,,,,,,.«. wn,n, -------- ..............................  , K . .  , , .. . .

fałszywym urojeniu wciąż Wv I podstawi! gardło pod nóż. Nie ! pokój i niezawisłość narodową.! »raz oświadczył, że przyjaźń ¡ ;Sarod "¡ancuski wie. ze może 
obrażają sobie, że impcriaíi- j znali chyba francuskiego przy-1 posiada siłę żywotną, przekra- | Francji i ZSRR może przyczy- : zaw*ze iiczyc na przyjazn naro
styczna bestia z Bonn ostrzy kły słowia „IJhabit ne faif pas lej czającą ubogą'fantazje amerv-' I nić się do zachowania pokoju : po.sMego. „Za waszą i naszą
jedynie i wyłącznie na ziemie! moine“  — I i . M  I | wolność takie było hasło

Woltera i Diderota, Balzaka i i dzenia Narodowego Herriot. 
Wiktora Hugo, Pasteura i J o - I dając wyraz powszechnemu u- 
liot-Curie, ten naród, który

ców. Wspólnie przelana krew 
w czasie ostatniej wojny sce- 
mentowała przyjaźń naszych 
narodów. Na ziemi bratniej 
Francji ginęli z rąk gestapow
skich siepaczy polscy żołnierze 
i partyzanci z okrzykiem „Niech 
żyje Polska, vive la France“ . 
Na ziemi polskiej, w oświęcim
skim obozie śmierci ginęli bo
haterscy bojownicy francuskie- 

h
czuciu Francuzów, mówił

go ruchu oporu. We wspólnej 
0 ko- ! w;dce o pokój i bezpieczeństwo,

naprzód do lepszego wykony 
wania zadań stawianych przed 
wyodrębnionym przemysłem 
drohnvm. Krok następny, to 
nr-odukcja, której oczekuje lud
ność.

A. WITKOWSKI

I * ’ o!, u r\ Cl i Cl Iiupu iq 1IKJ l*Lul IC, ICII łlCUAAU, IMUt ' ---------------------------------------.... .. ... , - ^

na- lizmu niemieckiego, przybrane- najsilniej w Europie wstrząsnął i nieczności zacieśnienia stosun- ; P1*? prowaazą Polacy : hran-
Eu- ! go w jagnięcą skórę europejską, posadami feudalizmu i dziś wy- | k«w gospodarczych i kultura! | Cu/A\ przyjazn ta • jeszcze bar-
■ym | by uśpił swą czujność i sam soko niesie sztandar walki o . nych ze Związkiem Radzieckim j Ij.7'"  ' w zniacnia się. 1 krzepnie.

pas lej czającą ubogą' fantazję amery- 
ubiór sam nie czyni | kańskich mistrzów korupcji i I 

na Wschodzie. Niemniej, warto j jeszcze mnicha. Naród francu- j szantażu. Nie pomógł żaden! setek tysięcy Polaków, którzy

Jzinówki adenauerowskiej „Der
^  . . r  ,  , * . r Ost-West Kurier“ , w których
Coraz w ię ce j o s ro d ko w  w a lk i z g ru ź licą

rodzaju rekord'. W numerze li
stopadowym pismo to w podpi
sie pod mapą Wielkiej Rzeszy,

zacytować fragment z ponurych j ski prędko się poznał jednak na nacisk pana Dullesa. Nie za- Im bardziej w społeczeństwie!^;3 k 7j . »statua go stuic
wynurzeń rewizjonistycznej ge I mistyfikacji. Zrozumiał to. co straszyła żadna irroźha. N a i- ! franeneL-im narasta ¿«.-¡aHn. t 3 ‘ u. . •. u nHro” H

RZESZÓW (kor. wł.). W
chwili obecnej ilość łóżek, któ
rymi dysponują poradnie dla 
chorych na gruźlicę w woj. rze
szowskim osiąga 227.

Rozbudowują się sanatoria 
przeciwgruźlicze. W I i po u br. w 
sanatorium p r z ec i w gr u ż i io z ym 
w Górnie uruchomiono pawilon 
przeznaczony dl? zabiegów 
chirurgicznych gruźlicy pluć.

' Jrncbomione w ubiegłym ro 
ku drugie sanatorium przeciw 
gruźlicze w Dębowcu pow. Ja 
sto prowadzi leczenie klima 
tyczno • wypoczynkowe, oraz 
leczenie zabiegowe.

Zakłady przeciwgruźlicze wv- 
nosaźone są w najnowocześniej 
s/y sprzęt lekarski. Obecnie na 
terenie województwa w porad
niach terenowych jest 17 apa 
ratów rentgena, oraz nowocze
sne wyposażenie lekarskie, któ
re pozwala na wykonywanie 
skom p I i kow a n v cli z a b lęgów
leczniczych W pierwszym pól 
roczu bieżącego roku udzielono 
ponad 73 tysiące porad oraz 
wykonano ponad 89 tysięcy 
prześwietleń klatki piersiowej, 
op-ócz innych zabiegów.

W najbliższym czasie należa
łoby jednak uruchomić porad 
nie przeciwgruźlicze w powia

tach Kolbuszowa i Ustrzyki, po 
nieważ bardzo ich tam brak.

Niewłaściwie rozwiązywano 
dotychczas zagadnienie szcze
pi-ń BCG. W pierwszym pół- 
rocz” br. zaszczepiono zaledwie 
6172 niemowląt.

Zbyt mała ilość tych szcze
pień jest wynikiem opieszało
ści a także i niezrozumienia 
ważności tej formy profilaktycz
nej walki z gruźlicą Przenoszę 
nie przez terenowe wydziały 
zdrowia pielęgniarek przeszko 
lonyc.h w zakresie szczepień do 
innych funkcji, powoduje małą 
aktywność punktów stałych 
akcji szczepień BCG. (b)

jest najistotniejsze 
europejskiej

straszyła żadna groźba Naj-¡francuskim narasta świado-; ‘ 0“ ide^ \ . ^ “|
szersze masy ludu francuskiego, mosc. ze tylko przez najszerszą j d T.., y , -, .

a mianowicie, że jego najwybitniejsi przedstawi ¡współpracę międzynarodową ; t8ip ,vj ' '  Pou u ‘ i udowa’
francuscy żołnierze i oficerowie | ciele, działacze polityczni i liez względu na istniejące róż ' ' ' '
staliby się podkomendnymi hi
tlerowskich generałów, morder
ców z Oradour, że chodzi o 
ponowne rozlokowanie się SS-

związkowi, naukowcy i artyści, 
pisarze, ludzie najróżniejszych 
poglądów i przekonań politycz-
nych, odważnie rzucają a mery- j nv, przed odrodzeniem imperia-

... : ! wywodząca się z krwi i cier-
mce systemów, politycznych . jpń m>knleń powstańców i bo- 
mozna zabezpieczyć się .przed jowników 0 wolność, 
niebezpieczeństwem nowej w o j-1

A. KOWALSKI

W O I) P O W I K I) Z I N A K H Y T  Y K. F

T O  S P R A W A

i

„0 właściwy stosunek do skanj i zażaleń 
w Ministerstwie Budownictwa Miast i Osiedli44

Siadem steełonowej n i t k i  (3)

cT z ~y  J A
Na wstępie kilka słów o roli j tycznych a przede wszystkim ta 

i ustawieniu Centralnego Za- j jego część, która powołana zo- 
rządu w stosunku do jednostki j staia dla pracy nad syntetycz 
produkcyjnej — fabryki. I nyrn włóknem (mowa o 45-oso- 

Otóż, jak wiadomo, Central- bowym zespole i 22 pracowni-
ne Zarządy odpowiadają za cackach zakładu doświadczalnego) sitków nauki i potrzeb produk- i niewielkim, minimalnym pro-! Gorzów zamówienie” 'Zaś
iosc prac podległyoh im przed- i pomogła produkcji \v jej gene* l ‘*ii — tn «nfawa nrrryni7Q/‘ii i I i>i.nnio _ rlom^K (•■*..;/% i r-..'« --- ł ;_:; _
siębiorstw. Zatwierdzają plany i rai nych poszukiwaniach? 
produkcyjne i odpowiadają za T ,
ich realność i realizację. Rola ! . ]  r?eba .powiedzieć, ze jak do-

Zakład pozbawiony jest od [ gdyby otrzymały matryce zgod- 
roku funduszu zakładowego, ! tiie z terminem. Zagadnienie 
załoga zaś w dużym stopniu zapłaty za wykonane matryce

j zniechęcona, jako że stale nie- ! rozbijało się przez kilka miesię- 
Zagadnienie koordynacji wy- j wykonywanie planu nawet w | cy o złożone

j tąd Instytut nie pomógł, co
nie skoncentrował 

ogra n iczon ycb ( bra kiem 
fachowych) możliwości na

W odpowiedzi na artykuł „O 
właściwy stosunek do skarg i 
zażaleń w Ministerstwie Bu
downictwa Miast i Osiedli“ , za
mieszczony w „Trybunie Ludu“ 
z dn. 27 października br., otrzy
maliśmy odpowiedź podpisaną 
przez dyrektora gabinetu mi 
nistra tow. St. Ziemińskiego.

Odpowiedź stwierdza m. in„ | lo 
że artykuł „zwróci! uwagę rui 
bardzo istotne błędy i niedocią 
gnięcia w dotychczasowej pra 
cy resortu na odcinku załatwia 
nia skarg i zażaleń“ .

„Słuszna krytyka zawarta w 
artykule —■ stwierdza dalej od
powiedź — stała się sygnałem 
do przeanalizowania dotych 
czasowego stosunku Minister 
stwa do skarg i zażaleń i do 
podjęcia kroków zmierzających 
do usunięcia błędów i niedocią 
gnięć, które rzeczywiście miały

miejsce w dotychczasowej pra
cy resortu na tym odcinku.

W dniu 17 listopada br. roz
szerzone kolegium Minister
stwa, w którym oprócz człon 
ków kolegium — wzięli udział 
wszyscy dyrektorzy departa 
mentów i naczelni dyrektorzy 
centralnych zarządów, omówi 

zagadnienie stosunku do 
skarg i zażaleń w resorcie. W 
wyniku szerokiej dyskusji kole
gium powzięło szereg wnio
sków i uchwal.

Uchwały podjęte przez kole
gium zmierzają do:

1) właściwego organizacyj
nie ujęcia sprawy załatwiania 
skarg i zażaleń oraz krytyki 
prasowej w centrali Minister 
stwa oraz w centralnych zarzą
dach,

2) przyjęcia zasady zała
twiania większości wpływają

cych spraw przez departamen
ty,

3) pełnej mobilizacji jak i 
ustalenia odpowiedzialności dy
rektorów oraz pracowników za 
należyte i terminowe załatwia
nie skarg i zażaleń.

4) regularnego przeprowa
dzania raz na kwarta! analizy 
skarg i zażaleń na kolegium 
Ministerstwa,

5) przestrzegania terminowe
go sporządzania kwartalnych 
sprawozdań oraz analiz dla zo 
rientowauia jakie zagadnienia 
i problemy w danym okresie 
sygnalizowane były resortowi 
w drodze skarg i zażaleń oraz 
krytyki prasowej, co pozwoli 
rva zwrócenie szczególnej uwa 
gi na źródła niedociągnięć i 
szybkie ich likwidowanie, 
względnie zapobieganie- im w 
przyszłości” .

i koordynatora obowiązuje także;
¡w stosunku do podległych im I Wlęc:el 
i Biur Projektowych Instytutów Y.'01.™
| Naukowych, których celem jest j f  możliwości na
rozwój i stały postęp socjali- I fv d ł.^o ch  podstawowydi trud- 
stycznego przemysłu 1 no8?,ach- Zi) to lnn.vch zadań

Jak i czy spełnia swoją roiy i *aP ' ~ n o  dużo. Część z 
Centralny Zarząd Włókien | nid'- 10 w sumie, 15 Prac- 7»V,:L

temat konkretniejszego) — 
działają obok siebie, a riie w 
ścisłym 1 pożytecznym powią
zaniu. ” . .__  _ ....... ........... .. ........

nieformalnie przez 
stara

li — to sprawa organizacji ¡¡cencie — demobilizuje częsfe nia CZ miast po linii pomocy 
odpowiedzialności Centralnego j załogę, powodując dalsze obni ; dla zakładu szły w kierunku 

j Zarządu. . j zenie procentu wykonywania ! wykazania fabryce, że postępo-
Nie spełni! on pod tym planów (rezultat dia zakładu wano niezgodnie z reguła praw- 

' względem swoich zadań w sto- jednakowy).
suriku do nowej, 
d u kej i Gorzowa.

trudnej pro-

Pod ostrym katem

Frunelki, szufelki.
Przykład pierwszy:
— Nie mamy tego.
— A dlaczego?
— Bo artykuły te są w skle

pach z artykułami gospodarstwa 
domowego.

Tak odpowiada ekspedient 
sklepu M IID  (branża żelazna) 
przy ul. Kunickiego 1 w Lubli
nie. Chodzi o takie artykuły 
jak podstawki do żelazek, szu
felki do węgła, pogrzebacze itp 
W wielu sklepach branży meta
lowej i artykułów gospodarstwa 
domowego M IID  i Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców — brak 
tego lut. innego z wymienio
nych artykułów.

Klienci dopytują się o nie, 
chodzą od sklepu do sklepu. 
Jednocześnie dziesiątki tysięcy 
podstawek do żelazek, szufelek, 
pogrzebaczy itp. leżą w maga
zynach lubelskich. I tak np. w

praca“ leży tych 
łącznie prawie 100 tys. sztuk.

Przykład drugi: W sklepie z 
obuwiem LSS przy ulicy 1

artykułów ( wstrzymała 
podstawek.

produkcję sanek i

Mało tego. Spółdzielnia ta 
j  mogłaby produkować np. oku- 

Maja klientka żądająca w cia do nart, lejki lub śmt.l- 
pierwszych dniach grudnia br. | „¡<.,id, ale... zniechęcona długim 
prunclek (obuwie do botow) od- | załatwianiem sprawy cen prze/ 
chodzi „z kwitkiem“. Podobnie | Wydział Handlu Prezydium 
jest w innych sklepach z obu- WRN -  zaniechała tej produk- 
wicm. Jednocześnie w spoi- ! cji. Spółdzielnia „Współpraca" 
dzielni pracy szewsko-cholcw- j nie jest oczywiście wyjątkiem 
karskiej przy ^ .... .

Plan obowiązuje także. 
Centralny Zarząd

Sztucznych i Syntetycznych w 
stosunku do wielkiej,, nowouru- 
chomionej inwestycji planu sze
ścioletniego — Gorzowa?

Każdy sobie...
Zadania Gorzowa bynajmniej 

nie są łatwe, a jego produkcja 
jak wynika z poprzednie!) ar
tykułów, przez nas wydruko
wanych — daleka od doskonu-

ze steelonern zostało

ną (co było zresztą faktem)
W rezultacie Krakowskie Z. W. 

Materiałów E lek t ro loch n ic z nyc h 
zamówienia Gorzowa nie przyję. 
ty, a dla nowych maszyn zama
wia się obecnie szpule starego 
formatu, co mniej więcej ozna-

i • .- . 1 - I r\ r -7 Ctrl clmirinlnlnit.i •„ „ » I J .. ). ■ . . * . Jza nych 
prze 
wydzi 
Tylko 
bo ich

Okazuje się, że zbrakło jed- j twierdził napięty plan Gorzo- 
nej kopii jak raz dla tych. któ- wa na rok 1953. 
rzy najżywotniej zagadnieniem i Gorzów miał w końcu 1952 
włókna syntetycznego są zain- j r<>ku otrzymać nowy przydział 
teresowani. | maszyn, produkowanych prze?

u; , i ! . - -  •• ¡przemysły maszyn włókienni
..... . ............ - .... ^daw a łoby s.ę, ze pomija- U vc)l/  Usta,0noy diłk,adny bi.

tosd. Pamiętajmy, że pierw- ; BH tllz współpracę Instytutu -  ujns d0Staw, planowano ' roz 
sze wyprodukowane pudło, któ- ¡»efowmojwo Gorzowa powinno ruct, obłożenie — tyl
re odbierało dźwięki na fa la c h !^  wprowadzone w najnowsze ko żp , ■■ f |jst d ,9-3 > 
eteru, niczym nie przypomina ¡ » ^ ^ .ę c .a  światowe związane a powa| na ii<(ść ma*rSn dla 
8-lampowego odbiornika radio- ¡ z f*>krewn4 sobie produkcją. j (J()rzowa jest ponoć d<)pipro w
wego z wmontowanym adapte-1 Praktyka Gorzowa mówi o (projekcie (np. zamiast 34 roz ; t ............ .................... .....
rem- poważnych zaniedbaniach i w | ciągarek nie nadeszła ani jed-I • „Y Centralny Zarząd a tak nie nadeszła, dopiero na inter-

Droga, którą postępuje nowa ¡ tej dziedzinie. Instytut, a także ¡ na. 14 sztuk skręcarek wstęp f e M 'm«terstwo Chemii spełni- wencję Polskiego Radia (do
produkcja Gorzowa — jest nie- Gorzów nie otrzyma! w tym ri>|nvch też nie widać, to samo ze | „vL?'V” ]e .za_ n!a. w. 'va'ee, »¡którego pracownicy zakładu się 
utarta, najeżona przeszkoda ; ku ani jednego czasopisma fa- j sz)ichciarkami itd.), 
mi. Dlatego też trzeba dokonać cliowego z krajów demokracji Czy Centralny Zarząd planu 
wszelkich wysiłków, by skrócić j ludowej i krajów kapitalistycz- jąc produkcję — przewidywał 
drogę  ̂ rozruchu zakładu, kory ¡ nycb, poświęconego produkcji pełną i terminową dostawę ma- 
gować jego błędy, pomóc w | włókien syntetycznych. Co wię-1 szyn?
żnąlezieniu najwłaściwszej^ ńaj ¡ cej, dyr. Instytutu,— tow. Al- j Wydaje się. że nie. ho skoro

metody pro-j brecht stwierdzi!, że właśnie o- ¡ w 52 roku dostawy maszyn za-
becnie, kiedy jeden z jego prá- j wiodły, skoro nie można było 
cowników naukowych kończy i dojść do porozumienia, by zli- 
150-stronicową pracę, związa
ną z pewnymi błędami w tech „  ......  .........  _ ................................  łiiuai ,

rści, z którymi zakład nie I nologii steelonu. dowiedział się j i konkretnie upewnić się o nmż- i praktyki wyplenić owe chwa' Bohrze stosunku niektórych
sobie poradzić? J o tym, że na ten sam temat liwościach produkcji i jmportu. i stv, na które tak często nracow

O braku trzeźwego spojrzę- I 
ńa na realne możliwości swo- |

¡jej produkcji świadczy także i 
| podejście CZ do zagadnień fa- i 
j bryki jeleniogórskiej. Bodaj |

Jak wiadomo, plany produk- i dwaJ |ata. .t?mu. oświadczono j ----------, w
cyjne bazowane są w poważ- i 9r7-t,dsitawicieiowa naszej redak ¡cza założenie motorka z dekaw-

7 r I i^it ?o mul«! f/i .» »-IALm .. t.: i , • ■ i •

si«ę 
atrud-

. . ....r. . r ._j ł41Łł .iowycli
troszczyć (artykuł w „Trybu-i metod pracy, inicjowanych 
me Ludu“ z 2 czerwca 52 r.) .przez Gorzów.
Fabryczka istnieje do dziś dnia, i W dniu 17 marca br wydział 
a stanowisko Centralnego Za- j zatrudnienia Gorzowa perso- 
rządu, ktorego przedstawiciel j nalnie tow. Iwanicki zwrócił 
wćaca wciąż w rozmowie do j 5ię do CZ-u z prośbą o zezwo- 
sprz.n\y .ikwinacji — przyczy* [ lenie na zorganizowanie zespo- 
ma się zapewne do tego. że ; lowych brygad pracy w oddzia- 
przędza jeleniogórska, a chodzi j le włókienniczym (sprawa zwia- 
nadź co bądź o 24 tony -  pra- zana bvla z niewielką zmianą 
wie milion pończoch rocznie — .systemu plac w ramach przv- 

jest ponoć dopiero w ' FJUrsza się z miesiąca na mie- ; znanego fabryce funduszu), 
mówi o ¡projekcie (np. zamiast 3t roz-i „  . . .  Odp<;wiedź CZ-u do dziś dnia

!v swoje zadania w
| zapewnienie możliwości wyko- j zwrwili) -  wydział zatrudnię! 
i nvwanta planów przez załogę ; nia w osobie swego przedsta- 
; nowego Gorzowa? wiciela A. Piotrowskiego odpi-
i wydaje się, ze przytoczone i sal (rzecz jasna Polskiemu Ra- 
j przez nas fakty są wystarczają-; d ii.). że uważa normy zespolo
ną odpowiedzią na to pytanie. | we za fałszywe i wsteczne.

Na fali rozpoczętej kampanii 
jo jakość produkcji — Gorzów 

Wydaje się. że Centralny i wPr°wadza obecnie brygady ze- 
kwidować wreszcie stare żale- j Zarząd, by spełniać swoje waż̂ -I spotowe. ale korespondencja ta, 
głości — trzeba było ostrożnie | ne zadania — musi ze swej i a ra‘*zej jej brak nie świadczy

Nawet sprawa świetlówek

ul. Czwartek 4a 
leży kilkaset par prunelek.

Przykład trzeci: Lubelska 
Spółdzielnia Metalowa „Współ
praca“ chce produkować np 
sanki i podstawki do choinek 
Sanki są solidne, podstawki ła
dne. Pewnie „poszłyby“. Szcze
gólnie teraz przed świętami

Wniosek: Trzeba obudzić z 
błogiego snu Wydział Handlu 
Prezydium WKN. Uczynić to 
powinno Prezydium. Chodzi bo
wiem o to, aby tc artykuły, 
które mogą i powinny być pro
dukowane przez spółdzielnie 
pracy oraz te artykuły, które

Cóż, kiedy Wydział Handlu ¡ '»legają magazyny tych spół-

bardziej celowej 
dukcji.

Jakie są obecnie, to znaczy 
od czasu uruchomienia Gorzo
wa, jego generalne trudności: 
trudności 
umie

Dwie podstawowe ’trudności I pracę całkowicie zakończoną i I by planować obowiązującą pro-I nicy produkcji w odniesieniu do I sPraw ' bolączek zakładu, 
zakładu związane są z likwida j sprawdzoną przywiózł pracow- | dukeję na pewnikach, a nie na administracji narzekają. Mowa j p°moc ta. począwszy od sta
cją pręgo w (tzw. żebrowatość) j nik Centralnego Zarządu ze j nieuzasadnionym optymizmie. o wypadkach bezdusznego bin ! rnń- bv reprezentacyjna, pięk- 
i błyskietn przędzy. Pierwszy Związku Radzieckiego w m-cti | W wyniku najzupełniej lek-j rokratycznego ustosunkowania; na bała oddziału wlókiennicze- 
hląd decyduje o ilości braków marcu br. Do dziś nie dobrnęła | ceważącego stosunku do wta | się do bolączek i trudności pro- j  nie była pozbawiona świetló-

które tak często pracow Centralnego Zarządu do

drugi o braku urody pończoctiy.
Wydawałoby się, że prawa 

strategii wymagają koncentra
cji ewentualnej pomocy ze stro
ny znawców zagadnienia, a 
więc przede wszystkim naukow-

dzielni znalazły się w side- 'Prezydium WRN od dłuższego 
czasu nie ustala ceny na te ar
tykuły. Spółdzielnia bojąc się.
iż sprawa zatwierdzenia ceny | zniecierpliwiony, klient

tacnowców ria

jakoś do Instytutu, choć o kon ¡ snycli zobowiązań ze strony | dukcji.
takt, przynajmniej pocztowy I przemysłu maszyn włókienni
chyba nie trudno. Pracownicy 
Instytutu a także generalny pro
jektant Biur Projektowych — 
tow. Mrazek—zgodnie twierdzą, 
że i te dwie instytucje — szcze-

czycli i bezpodstawnego optv 
mizmu Centralnego Zarządu 
Włókien Sztucznych — Gorzów 
nie jest w

¡wek — do zagadnień realnego
Trudności produkcji Gorzowa ! Panowania i ustawienia prac

w roku bieżącym związane by
ły m. in. z zamówieniem szpul 
do nowych maszyn prototypów 

sianie w przeciągu polskiej, produkcji o wydajno-
ca logo roku wykonywać planów Iści czterokrotnie wieksz

spółdzielni metalowej „Współ-1 przeciągnie się zbyt długo,

Instytutu i Biura Projektowe
go — zadecyduje w poważnym 
stopniu o tym. czy Gorzów wyj
dzie zwycięsko z walki o ja-

. , , . . . . . .  . , . . , - - - -. - --- ..........J.............. ...........I — - v .w .w . ,c  >v,7„szej, n iż iko-^- czy będziemy mieli praw-
paeh. w mieście i na wsi. Czeka | ly j11 najtrudniejszych odcinkach j gólnie w związku z pracami ; państwowych, wprowadzając; poprzednio produkowane ¡dziwie piękny, trwały steeion 
tam bowiem na nie, najczęściej | technolog u produkcji. związanymi z produkcją wełny i tym samym niemały chaos w j  Precyzyjne szpule miały pro- i d,a potrzeb konsumpcyjnych na.

sztucznej (prasa już będzie rno realizację planów przemysłu ! dukować' Krakowskie Z. \y.J szego rynku, 
gla niedługo napisać coś na ten j pończoszniczego. ‘ IMateriałów Elektrotechnicznych I W SKULSKA(A. P.)

A więc. czy i jak Instytut 
I Włókien Sztucznych i Synte-
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„OGROD NIEPLEW IONY"
czyli o pewnej b ib l io tece w pewnej kopaln i

C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Zarządzenie, klóre pozostało na papierze
Bolączką robotników pow. bę- 

Hzińskiego jest częste spóźnia
nie się pociągów na linii Stall- 
friogród — Częstochowa. Nie ma 
dnia, żeby kursujący na tej tra
sie pociąg Nr 4530 nie miał ok. 
półgodzinnego spóźnienia.

Robotnicy zwracali się z pro- 
Sbą o pomoc w tej sprawie do 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w Będzinie. W odpowiedzi na 
Interwencję DOKP Stalinogród 
nadesłała w dniu 20.V111 br.
Jakie oto wyjaśnienie:

„Przeprowadzone dochodze
nie potwierdziło słuszność sta- 
fwi anych zarzutów. Pracowni
ków PKP, winnych niereguiar- 
ności biegu pociągu Nr 4530, 
pociągnięto do odpowiedzialno
ści służbowej. Niezależnie od 
tego wydano ostre zarządzenie 
łia linii...“

Wydawałoby się, że tajemni- 
ta złej pracy pociągu została 
Wyjaśniona a opóźnienia zIik- 
tsvidowane. Niestety, choć od te

go czasu minęły przeszło 3 mie
siące, pociąg Nr 4530 nadal 
chodzi według własnego — na
der dla pasażerów uciążliwego 
— rozkładu.

Robotnicy, młodzież szkol
na, pracownicy zamieszkali w 
Strzemieszycach, Sławkowie, 
Olkuszu itp. tracą wiele godzin 
na czekanie na peronie, marznąc 
i przeziębiając się. Zdarza się 
nawet, że pracownicy zamie
szkali daleko od Będzina za
jeżdżają do domu... dopiero na 
drugi dzień rano, kiedy trzeba 
jechać znowu do'pracy.

Jak takie podróże odbijają się 
na zdrowiu i wydajności prac\ 
ludzi, każdy może sobie z łat
wością wyobrazić. Każdy — z 
wyjątkiem widać biurokratów z 
DOKP Stalinogród, którzy spra 
wę pociągu Nr 4530 wyjaśnili, 
ale jej nie załatwili.

JAKUB WRZESN1AK 
Grabocin (pow, Będzin)

Historia pewnej windy

Mn ii i li a W nr ii pi) s k a

- W Warszawskiej Fabryce Mo
tocykli niemało zmieniło się 
na lepsze pod względem troski
0 człowieka. Ale nie wszystko 
jeszcze zrobiono. Kiedyś ktoś 
zaproponował, aby przy maga
zynie głównym zbudować win
dę, ponieważ robotnicy muszą 
często dźwigać ciężary na
1 i i l  piętro. Winda ułatwi 
tę pracę robotnikom i zwiększy 
jch wydajność.

Nasza spółdzielnia „Samopo- 
rnoc Chłopska“ w Boniewie 
y>ow. Włocławek sprowadziła 
bateryjki do lampek. Kupiłem 
2 sztuki, płacąc za nie po 3 zł.

Próba w spółdzielni wykaza
ła, że bateryjki są dobre i 
lampki się palą.

Po przyniesieniu do domu 
chciałem bateryjkę założyć do 
lampki, lecz blaszki z nowej ba
teryjki powypadały i nie nadaje 
się już ona do użytku. Gdy z 
drugą bateryjką stało się to sa-

„Zielone“
Na rogu Al. Świerczewskiego 

I A l.’ Stalingradzkiej na Pra
dze zrobiono piękny skwer, (a 
właściwie przedłużenie Parku 
Praskiego): alejki, ławki, ścież
ki, zasadzono setki drzewek i 
krzewów.

Niestety, przy projektowaniu 
nie liczono się zupełnie z fak 
tern, że codziennie rano tysiące 
ludzi, śpiesząc do pracy z 
przystanku tramwajowego do 
rogu Al. Świerczewskiego i 
Floriańskiej, będą przechodziły 
przez skwer, stanowiący naj
krótszą drogę do tramwaju że 
fańskiego. Układ alejek zmu 
sza do chodzenia zygzakiem, 
powodując poważną stratę cza 
su. Projektanci uważali, że 
wszyscy będą dochodzić Stalin- 
gradzką do Świerczewskiego, 
życie natomiast pokazało co 
innego. W .rezultacie zadeptano 
fragmenty zieleńców.

Pomysł by) słuszny. Od po
mysłu do sprowadzenia windy 
nie upłynęło wiele czasu. Dłu
żej natomiast trwa jej założe
nie. Od około dwóch lat ele
menty windy niszczeją pod 
magazynem, a robotnicy dalej 
dźwigają ciężary po schodach 
na drugie piętro. Czyż nie moż
na by wreszcie zmontować tej 
windy?

JAN MAJEWSKI 
Warszawa

mo, poszedłem do sklepu abŷ  
kupić inne. Sprzedawca jednak 
odpowiedział, że ma wpraw
dzie wiele bateryjek, ale wszyst. 
kie są popsute.

Uważam, że kierownictwo 
przedsiębiorstwa powinno ko
niecznie zwrócić uwagę na ja
kość prod kowanych batery
jek. gdyż kupując — chcemy 
otrzymać dobry artykuł.

FELIKS SZYCHOWSKI 
Boniewo

projekty
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Ogrodnicze nie licząc się naj
zupełniej z tymi faktami zasa
dziło właśnie na zadeptanych 
terenach drzewka i krzewy.

Zdeptana jest również część 
skwerku na rogu ul. Pięknej i 
odcinka Nowopięknej do MDM 
Od strony Pięknej pozostawio
no wąziutki pas chodnika, po
przerywany drzewami. Rezul
tat jest jasny: zadeptanie tra
wników.

Obecnie zadrzewia się i po
rządkuje skwer na rogu Kru
czej i Mokotowskiej. Z wyglądu 
posadzonych już drzewek widać 
wyraźnie, że potrzeby ruchu pie. 
szego nie zostały uwzględnio
ne.

Nasi planiści powinni po
myśleć o tej sprawie i pamię
tać, że zieleń projektuje się dla 
ludzi.

TADEUSZ EJSMOND 
Warszawa

Pytanie: Czy kopalnia im. 
J. Stalina w Sosnowcu posia
da bibliotekę?

Odpowiedź: Naturalnie.
P. Jakie książki powinny być 

w bibliotece?
O. Można by się nad tym 

długo rozwodzić. Mówiąc po 
krotce: w bibliotekach tych win 
ny być książki wartościowe 
Takie, które kształcąc — dają 
zarazem radość i rozrywkę.'Ta
kie, które pomagają czytelni 
kom lepiej pracować, lepiej 
żyć, lepiej budować przyszłość.

Uwaga wyjaśniająca: biblio 
teka wspomnianej kopalni po
siada ogółem około 450 czy
telników. Jak na zasięg jej 
działania (załoga kopalni, oko 
liczne domy, w których mie
szkają rodziny robotników i 
pracowników, . 7 punktów bi
bliotecznych, w .tym m. in. ho
tel robotniczy) — liczba ude
rzająco mata Biblioteka posia 
dająca blisko 2 tysiące tomów, 
zaopatrywana jest przez Zwią 
zek Zawodowy Górników.

Pytanie: Jakie wobec tego 
— konkretnie — książki win
ny się znaleźć we wspomnianej 
bibliotece?

Odpowiedź: Przede wszyst 
kim dzieła klasyków polskiej 
poezji i powieści, utwory pisa 
rzy współczesnych, zwłaszcza 
wybitnych, przekłady powieści 
radzieckich i rosyjskich, zna 
korni te- dzieła innych pisarz) 
obcojęzycznych, książki nauko
we, pewne pozycje z zakresu 
lektury szkolnej ze względu na 
to, że z biblioteki korzysta rów
nież i młodzież...

P. Ile w takiej bibliotece po
winno być egzemplarzy ksią
żek, cieszących się niesłabną 
cym powodzeniem wśród szero 
kich kręgów czytelniczych. Przy. 
kład: „Pamiątka z Celulozy“ , 
„Pokład Joanny“ , „Węgiel“ , 
„początek opowieści“ ?

O. Powinny być one w kil 
ku egzemplarzach, ponieważ — 
chętnie są czytane i w wielu 
wypadkach tworzą się do nich 
„kolejki“ . O ile, oczywiście, bi
bliotekarka należycie pracuje ' 
potrafi książkę popularyzować

W bibliotece kopalni im. Stali
na powieści te, podobnie jak 
np. „Mioda Gwardia“ Fadieje- 
wa — reprezentowane są jedy
nymi egzemplarzami.

P. Czy w bibliotece kopalni 
im. J. Stalina są takie pozycje, 
z zakresu literackich nagród 
państwowych, jak np. Stryj
kowskiego „Bieg do Fragala" 
lub „Wrzesień“ Putramenta?

O. Nie.
P Czy jest w niej „Faraon“ 

Prusa?
O. Trudno uwierzyć, ale nie 

ma.
P. Czy jest. Ażajewa „Dale

ko od Moskwy“ ?
O. Nie ma.
P. Czy jest „Germinal“  Zoli, 

— książka o tematyce górni 
czej?

O. Nie.
P. Czy są „Wraki“ Meissne 

ra, „Zabłąkane ptaki“  Morcin 
ka, „Lewanty“ Brauna — 
książki współczesnych autorów, 
wartościowe i ciekawe?

O. Nie. Warto przy tym nad
mienić, że dopiero niedawno 
przysłane zostały książki takie, 
jak „Rzeki płoną“ Wasilew
skiej, jak Pasternaka „Komuna 
miasta Łomży“ , mimo że ma 
ją one już niejeden nakład.

P, Co więc — u licha — jest 
w bibliotece kopalni im. J 
Stalina?

O. „Litw inka“  B. Kowal 
skiej- (?), Paul Kocka „Pan 
Choubeau szuka żony“ (!), Vic
ki Baum „Karzeł Ulle“ , Ga- 
walewicza „Szkice i obrazki“ , 
Deleddy „Ucieczka do Egiptu“ , 
Seidler: „Paryż — hotel pod 
pięknym słońcem“ , Rapackiego 
„Tygrys bengalski“ , Titayny 
„Kobieta wśród łowców głów“ 
(!) Czyli: nie ma książek do
brych, ciekawych, wartościo
wych, a jest wybór trzeciorzęd
nych powieścideł, adresowanych 
do czytelnika drobnomieszczań- 
skiego jest tandeta, jest szmira

P. Jak więc możemy nazwać 
bibliotekę przy kopalni im. J 
Stalina?

O. „Ogród, ale nieplewiony, 
bróg, ale co krok, to inszego 
zboża, kram rozlicznego gatun
ku“ — jako rzecze Wacław Po
tocki.

P. Co powinno cechować bi
bliotekarkę, zatrudnioną w bi
bliotece?

O. Elementarne oczytanie, o- 
rientacja w doborze książek, u- 
miejętność doradzenia czytelni
kom odpowiedniej lektury. I za. 
miłowanie do tej pracy.

Uwaga wyjaśniająca: bi
bliotekarka zatrudniona we 
wspomnianej bibliotece o Pru
sie wie tylko tyle, że to autor 
„Antka“ , a o Sienkiewiczu — 
nic więcej prawie ponad to, że 
napisał on „Bartka zwycięzcę“ 
Zapytana, co czytała, co lulu 
czytać —■ milczy, albo daje mę
tne odpowiedzi, zdradzające 
kompletną niemal ignorancję. 
Nje orientuje się, kto kiedykol
wiek z naszych pisarzy dostał 
państwową nagrodę literacką.

Wszystko to byłoby zabawne, 
gdyby nie było zarazem smut
ne. Pamiętajmy, że wspomnia
na biblioteka należy do wie] 
kiego zakładu pracy, do kopal
ni, której załoga walczy z du
żymi trudnościami produkcyj
nymi, uparcie bijąc się o wy
konanie planu. W tych warun
kach praca agitacyjna i propa
gandowa nabiera pierwszo
rzędnego znaczenia. A bronią 
w tej walce, narzędziem w tej 
pracy jest przede wszystkim 
książka. Dobra, ciekawa książka.

Mamy takie książki. Pracują 
nad nimi pisarze, wydają je 
wydawnictwa, państwo ludowe, 
loży wielkie sumy.na to, by tra
fiły one do wlaśch ego odbior
cy. Ale nie ma wielu spośród 
tych książek na kopalni im. 
J. Stalina. Niektóre docierają 
tu ze znacznym opóźnieniem, 
inne przybywają w jedynym e- 
gzemplarzu, jeszcze innych brak 
w ogóle. A tym, które są, bi
bliotekarka nie potrafi wskazać 
(jrogi do czytelnika.

W podobnych wypadkach tak 
zwane czynniki kompetentne — 
w tym wypadku chodzi o dzia 
laczy k.o. związków zawodo
wych — tłumaczą, że nowe ka
dry, że trudności personalne, że 
przecież brak ludzi... To praw
da, że brak jeszcze kwalifiko
wanych fachowców bibliotekar
skich, ale jak wytłumaczyć 
fakt, że w wielu miejscowoś
ciach, oddalonych od dużych 
ośrodków kulturalnych trafić 
można na bibliotekarzy, którzy 
pracują, że aż serce rośnie, gdy 
się patrzy na ich działalność? 
Widziałam niedawno bibliotekę 
miejską w Mikołajkach, prowa
dzoną przez młodziutką dziew
czynę — autochtonkę. .Widzia
łam świetlicę w Dąbrowie Nie
modlińskiej, kierowaną przez 
młodą kobietę, której działal
ność aż się prosi pod pióro — 
po to, by stała się przykładem 
dla innych świetlic orat innych 
bibliotekarzy. Umyślnie przyta
czam ośrodki, w których praca 
toczy się w znacznie cięższych 
i trudniejszych warunkach, niż 
w Sosnowcu, gdzie i z lokalem 
gorzej, i do czytelnika trafić 
nie łatwo. 1 przecież w tym sa
mym Zagłębiu, wśród podob
nych bibliotek górniczych, są 
biblioteki dobrze pracujące. A 
więc jednak można mimo wszy
stko znaleźć ludzi, można po
stawić pracę, jak należy!

Towarzysze z Zarządu Okrę
gowego Związku Zawodowego 
Górników podczas rozmowy 
o bibłiotece przy kopalni im 
.1. Stalina rozkładają bezra
dnie ręce. — Co robić, je
śli jedna jedyna instruktorka 
ma na głowie nie tylko tę biblio
tekę, ale wszystkie biblioteki, 

..kluby i świetlice we wszystkich 
okolicznych kopalniach?! Do 
dajmy do tego sterty roboty 
„papierkowej“ , kwestionariusze, 
spra wozda ni a, form u I arze.

Instruktorzy k.o. Zarządu 
Okręgowego Związku Zawodo
wego Górników mają najlep
sze chęci, lecz z konieczno
ści toną w papierkach lub mio
tają się między jedną a drugą 
placówką kulturalną w ustawi
cznym, przykrym poczuciu, że 
nie starcza im czasu ani możli
wości na zrobienie tego, co. zro
bione być powinno, na polep
szenie pracy tam, gdzie ona 
szwankuje, na pomoc placów
kom bibliotecznym, które na
gląco tej pomocy potrzebują.

Są wśród bibliotek przy ko
palniach- Zagłębia Dąbrowskie 
go zle, są i dobre. Osiągnięcia 
tych ostatnich nie powinny jed
nak przesłaniać błędów lub 
gnuśności i bezwładu bibliotek 
słabych.

Biblioteki przeznaczone dla 
żołnierzy wielkiej armii węglo
wej winny nieść pomoc w pra
cy i radość w chwilach odpo
czynku Nie mogą one, jak w 
opisanym wypadku być „gabi
netami osobliwości“ , gdzie zgro
madzono rupiecie pseudolite- 
rackie z minionych bezpowrot
nie epok. Nie po to wydawane 
są u nas dobre książki, by do
cierały one. do czytelnika ospa
le, z opóźnieniami — lub aby 
nie docierały w ogóle. Na miejj 
sce złych trafić winny jak naj
rychlej wartościowe książki 
masowo wydawane w Polsce 
Ludowej.

i Scena z f i lm u  „N iezwyciężeni“ . Na p ierwszym planie W. A. K lc inau  w  głównej ro l i  robot
n ika  Schultza

Krótki bywa żywot bateryjki

Tradycje i teraźniejszość 
postępowego film u  niemieckiego

. W bogatych dziejach kinema
tografii niemieckiej szczególnie 
płodne w wartościowe filmy 
były lata 1929 — 1933. W wa"- 
jrunkach pogłębiającego się kry
zysu ekonomicznego poja
wiają się liczne utwory filmo
we o postępowych tendencjach 
¡społecznych. Były one na ekra
nie wyrazem mniej lub bardziej 
śmiałej i konsekwentnej krytyki 
istniejącego ustroju, treścią swą 
przeciwstawiały się w sposób 
mniej lub bardziej zdecydowany 
i dojrzały tendencjom faszy
stowskim. Jest rzeczą charak
terystyczną, choć nie nową, ze 
te właśnie, nasycone aktualną 
społeczną treścią filmy, repre
zentowały jednocześnie najwyż. 
sze walory artystyczne w swo
jej epoce i pozostały po dziś 
dzień w historii niemieckiej ki
nematografii najbardziej god
nymi uwagi osiągnięciami na 
jej drodze rozwojowej.

Pod widocznym wpływem fil- 
tnu radzieckiego tworzy wów
czas Carl Junghans czesko-nie
mieckiej produkcji film „Takie 
jest życie", wzruszającą opo
wieść z ciężkiego życia praczki 
W „Matce Krausen“ Piel Jutzi 
maluje tragiczny obraz najbied 
iiiejszych dzielnic Berlina.

W roku 1931 Carl Froelich 
tworzy gtośrie „Dziewczęta w 
mundurkach“ , film przeciwsta
wiający się duchowi pruskiego 
drylu, znajdującego na ekranie 
uosobienie w dyrektorce szko
ły, ucharakteryzowanej na swe
go rodzaju Fryderyka Wielkie
go w spódnicy. W tym samym

roku powstaje „Kapitan z Koe- 
penick“ , demaskujący absurdy 
pruskiego militaryzmu. Akcenty 
antymilitnryzmu dochodzą do 
głosu także w innych filmach.

W tym też czasie sporo miej
sca zajmują w niemieckiej twór. 
czości filmowej utwory antywp 
jenne: „Na zachodzie bez
zmian“ , „Czterej z piechoty“ , 
„Ziemia niczyja“ , w których 
starano się wykazać bezsens 
wojen i odstraszyć od nich spo 
łeczeństwo.

G. W. Pabst, twórca głoś
nej w epoce kina niemego „Za
traconej ulicy“ , wstrząsającego 
obrazu skutków inflacji w 
Wiedniu, przerabia na film „O- 
perę za trzy grosze“ Brechta, 
w pełni zachowując jej satyry
czne ostrze społeczne. Na pod
stawie scenariusza lewicowego 
pisarza Carla Ottena powstaje 
„Koleżeństwo“ , również reżyse 
rowane przez Pabsta — jeden 
z filmów o najbardziej zdecy 
dowanym obliczu ideowo-spole- 
cznym, propagujący ideę mię
dzynarodowej solidarności ro
botników. Miody wówczas Bul 
gar Slatan Dudow, dziś jeden 
z czołowych reżyserów NRD, 
tworzy w niezmiernie trudnych 
warunkach film „Kuble Wam- 
pe“ , którego tytuł pochodzi! od 
nazwy kolonii bezrobotnych, 
mieszkających w namiotach na 
peryferiach Berlina. Film Du- 
dowa, oparty o scenariusz Bre; 
elita i Ottena, reprezentował 
najbardziej radykalne tenden
cje owego czasu, przesiąknięty

był duchem rewolucyjnej walki 
Zakazany przez cenzurę dopu 
szczony został na ekrany dopie
ro po dokonaniu licznych cięć, 
usiłujących osłabić jego bojową 
wymowę polityczną.

Do tych i innych postępo
wych tradycji nawiązał w ro
ku 1945 film we wschodnich 
Niemczech, otrząsając . się po 
nocy hitleryzmu i stając do po 
mocy w budowie novńego nie
mieckiego życia. Dziś, po oś: 
miu latach swego istnienia, ma 
on do zanotowania poważne o- 
siągnięcia, zarówno w dziedzi
nie filmu fabularnego jak i do- 
kumentarnego, oświatowego i 
naukowego.

W dziejach kinematografii fa
bularnej NRD, która wyprodu 
kowala w ciągu minionych oś
miu lat około 60 filmów, moż- 
n wyróżnić kilka okresów. W 
pierwszym z nich, przypadają
cym na lata 1946 — 1948, 
twórcy filmowi starali się w u- 
tworach swoich odpowiedzieć 
przede wszystkim na nurtujące 
ich i cale społeczeństwo py
tanie: kto winien? Powstają 
pierwsze próby rozprawienia 
się z przeszłością i faszyzmem, 
próby wyrażenia w sztuce 
ekranu zadań demokratyzacji 
kraju.

Są to takie filmy jak „Mor
dercy są wśród nas“ reżyserii 
W. Staudtego (temat ten po
dejmie on jeszcze później w 
„Brunatnej pajęczynie“ ), ,,Mał
żeństwo w cieniu“ Kurta Mae
tziga, „Afera Bium“ , które, 
choć nie pozbawione jeszcze

błędów i błądzeń, były pierw
szym cennym krokiem na dro
dze sztuki filmowej, służącej 
sprawie pokoju, demokracji i po
stępu. Jednocześnie filmy te już 
w pierwszym okresie powstania 
d życia nowej niemieckiej ki
nematografii pokazały, iż dy
sponuje ona świetnymi kadrami 
twórców — reżyserów, operato. 
rów, aktorów,—  zdolnych zna
leźć dla postępowej treści inte
resującą formę, sprawnie opero
wać wysoką techniką.

W latach 1949' — 1950 f i l
my rozprawiające się z mitem 
hitleryzmu przybierają nową, 
bardziej dojrzałą postać. Naj 
bardziej reprezentatywny wśród 
nich to „Cztery pokolenia“ reż., 
Maetziga. Nie tylko dają one 
zdecydowaną odpowiedź na py
tanie: kto winien? — ale stara 
ją się wskazać jednocześnie co 
czynić, aby winnych nie dopu
ścić'więcej do głosu.

Poszukując głębszych źró
deł tragicznych dla narodu nie
mieckiego lat hitleryzmu, twór
cy filmowi niejednokrotnie się 
gają do epoki wil.helmińskiej, u 
kazując pruski militaryzm jako 
jedno z ogniw w łańcuchu roz
wojowym niemieckiego impe
rializmu. Obok „Futra pana 
Kruegera“ , opartego o sztukę 
Gerliardta Hauptmanna, pow
stają „Zaręczyny Korynny 
Schmidt“ według Fonfane‘a, o 
w końcu, jako ukoronowanie tej 
serii, znal«.mity „Poddany“ 
Staudtego, oparty o powieść 
Henryka Manna.

W roku 1950 film niemiecki 
przechodzi od ataku na stare, 
i przeżyte, do pierwszych prób 
ukazania budowy nowego 
„Nasz chleb powszedni“ Siata 
na Dudowa, „Bracia Benthin“ 
tegoż reżysera i współautora

scenariusza, „Małżeństwo aktor
ki“ (scenariusz Bodo Uhse, re
żyseria K. Maetzig) i inne, nie
równe często pod względem 
swych wartości ideowo-artysty
cznych, poruszają problemy od
budowy kraju i przeobrażenia 
świadomości człowieka w NRD

W tym też czasie K. Maetzig 
i G. Klaren ekranizują sztukę 
Leona Kruczkowskiego „Niem
cy“  — najtrafniejszą w titera- 
turze owych lat analizę i oce
nę minionego okresu hitlerow
skiego.

Najtrudniejszym, najboleś
niejszym, a zarazem najbardziej 
palącym problemem stają się 
dla filmowców NRD podzielo
ne'Niemcy. Toteż często pro
blem ten dochodzi do głosu w 
ich utworach nie tylko jako wy
raz tęsknoty i dążeń, ale jako 
ukazanie dróg, wiodących po 
obu stronach Laby do zjedno
czenia niemieckiej ojczyzny na 
zasadach demokratycznych i 
pokojowych.

Stąd częste porównywanie sy
tuacji w obu częściach Berli
na, stąd szereg filmów, od czo
łowej w dorobku filmowym „Ra 
dy Bogów'1 Fryderyka Wolffa 
i Kurta Maetziga po najnowsze 
„Tajne akta firmy Solvay“ M 
Heliberga, kierujących swe o- 
strze przeciwko odradzaniu się 
militaryzmu końskiego pod o- 
piekunczymi skrzydłami ame
rykańskiego imperializmu Stąd 
filmy, biorące za temat przeja
wy walki sil postępu w Niem
czech zachodnich, jak wybitna 
„Skazana wioska“ Sternów i 
Heliberga, — temat, który nie 
mógł dojść do głosu w podpo
rządkowanej dyktatowi imperia
lizmu, coraz niżej staczającej się 
w hierarchii artystycznej kine
matografii żachodnio-niem iec- 
kiej.

W latach 1952 — 1953 pow
staje, zgodnie ze wskazaniami 
partii, szereg filmów związa
nych z dzisiejszym życiem lu
dzi pracy w NRD oraz. filmy 
mówiące o tradycjach rewolu
cyjnej walki niemieckiej klasy 
robotniczej. Do czołowych- osią
gnięć należą tu grany u nas o- 
becnie film „Tajne akta firmy 
Solvay“  mówiący o walce kla
sy robotniczej NRD z sabota
żem i dywersją, kierowanymi 
zza Łaby przeciwko demokra
tycznym i pokojowym zdoby
czom oraz „Niezwyciężeni“  
?. Pohla, ten ostatni poświęco
ny walce niemieckiej klasy ro
botniczej w ubiegłym wieku 
przeciwko antysocjalistycznym 
ustawom Bismarcka.

W realizacji znajduje się m 
in. film o Erneście Thaelmannie 
reżyserowany przez I\. Maetzi
ga-

Podczas gdy w Niemczech 
zachodnich obok na hollywodz- 
ką modlę przyprawianej bezide- 
owej, ogłupiającej szrniry pow
stają zdecydowanie reakcyjne 
filmy, mające zrehabilitować 
niemiecki faszyzm i podsycić 
nastroje odwetowe, szerzone 
przez neohitlerowców (jak np 
wkraczający w ślady goebbel- 
sowskiej propagandy zmonto
wany niedawno z nazistowskich 
kronik film „Po obu stronach 
autostrady“ ) — w NRD film 
wstąpił zdecydowanie w szran
ki służenia sprawie po-koju i po
stępu. Biorąc na swoje barki 
zaszczytny trud reprezentowa
nia całej niemieckiej sztuki fil- 
m wej, kontynuacji jej najlep
szych tradycji i budowania 
twórczej przyszłości, notuje on 
coraz nowe osiągnięcia ideowo- 
artystyczne, służąc prawdą 
sztuki — prawdzie żvcia.

IRENA MERZ

W  S T O L I C Y

Kuchnia w Szpitalu Miejskim nt 4 czeka na remont
Kuchnia w Szpitalu Miej

skim nr 4 nie byłą remontowa
na od czasu wybudowania szpi 
tata. Kuchnia pomyślana po
czątkowo dla obsługi 450 cho 
rych — obecnie musi przyrzą
dzać posiłki dla niemal dwu 
krotnie większej ilości osób W 
kuchni brak wentylacji. Odbija 
się to ujemnie na jakości i hi
gienie przygotowywanych po
siłków

O konieczności remontu ku
chni była już mowa nawet na 
posiedzeniu Prezydium St.RN 
Mówili tez o tym radni na sesji

Stołecznej Rady Narodowej. 
Dokumentacja na wykonanie 
remontu była już opracowana 
dwukrotnie Mimo tego — Miej
skie Przedsiębiorstwo Remon
towo-Budowlane nr 3 nie za
brało się do pracy, gdyż — jak 
twierdzi — brak mu materia
łów budowlanych.

Wydaje się, że jest to trud
ność do pokonania. I skoro tyje 
już mówiło się o konieczności 
remontu kuchni — trzeba go 
raz wreszcie wykonać.

(kg)

Za mało ceratek dla memawlqt
Stołeczne Zakłady Wyrobów 

Gumowych Przemysłu tereno
wego wypuściły ostatnio na ry
nek warszawski rn in.: 1200 
sztuk piłek gumowych, 1700 
przepychaczy do zlewów i 1600 
ceratowych śliniaczków dla nie 
mowląt Zakłady wyprodukowa 
ly też sto kilkadziesiąt sztuk ce
ratek gumowych dla niemowląt

Ceratki zostały w ciągu dwócft 
dni rózkupione i w dalszym cią-1 
gu odczuwa.się ich brak.

Zakłady przygotowują się o- 
becriie do rozpoczęcia produk
cji gumowych wanienek, szczo
tek do rąk, gąbek itp artyku
łów, Rozmiary produkcji uza
leżnione będą od zapotrzebo
wania „Argedu“ . (w)

3 b lo k i  zakończą budo w ę  osied la N ow y Ś w ia t
Na zapleczu Nowego Światu 

przystąpiono do robót budowla 
nych przy wznoszeniu 3 ostał 
nich budynków osiedla. Zosta 
ly rozpoczęte prace fiindamen 
towe przy bloku 13. oraz robo
ty ziemne przy domach ozna 
czonych numerami 15 i 18. Ro

boty budowlane zakończone bę
dą w przyszłym roku.

Załogi Zjednoczenia Budow
nictwa Miejskiego nr 4 prowa
dzą prace wykończeniowe blo
ków II i 12, liczących razem 
204 izby mieszkalne, które 
przekazane zostaną do użvtku 
jeszcze w tym roku. (js)

140  szkół będzie wyremontowanych w roku przyszłym
Wydział Oświaty Prezydium 

Stołecznej Rady Narodowej o 
pracował już plan remontów 
szkól i przedszkoli na rok 1951. 
Do remontów przeznaczono 140 
szkoły Z lej liczby w 52 szko
łach przeprowadzony będzie re
mont kapitalny.

wykonanie 
prac zostanie opracowana 

w styczniu i lutym 1954 roku. 
Wczesne przystąpienie do przy
gotowania i wykonywania re
montów szkół pozwoli na ich 
terminowe zakończenie. (kg)

Dokumentacja na 
tych

K a r tk i  z pamiętn ika
G d y b y  p ra c o w n ic y  s z k o ły  T P D  

p rz y  u l. K o p e rn ik a  m ie li  czas 
i ochot«» na p isa n ie  p a m ię tn ik a  
z n a la z ły b y  się w n im  na pew no 
ta k ie  z a p is k i:

„...W s z y s c y  bardzo  się c ie s z y m y  
P o s ta n ow ion o  b o w ie m , że na p ła  
cu p o m ię d zy  d o m a m i N ow ego 
S w ra tu . a naszą szko łą  p ow s ta n ie  
p ię k n y  s k w e r. Od s tro n y  u l. K o 
p e rn ik a  o trz y m a liś m y  d u ży  p ła t
na b o isko  s p o rto w e . Z a p la n o w a n o  
ju ż  n aw e t p o m y s ło w e  og ro d ze n ie  
bo iska  z p re fa b ry k a tó w . O g ro 
dzen ie  to  z a tw ie rd z iło  ju ż  B iu ro  
U rb a n is ty c z n e  W a rsza w y i  I n 
sp ekc ja  B u d o w la n a .

...Te ren  na b o isko  tro c h ę  nam  
o k r o i l i ,  a le  lo  n ic . Posądzą na 
ty m  pasie drzewca — będzie  dużo 
z ie le n i.

...T e ren  na b o isko  zn ow u  nam  
z m n ie js z y li b u d u ją c  b lis k o  szko ły  
dom , ale i ta k  się ja k o ś  zm ie ś c i
m y . D obrze , że od s tro n y  N ow e 
go Ś w ia tu  będzie  o g ró d .

...O g ro d u  ju ż  n ie  będzie . Ma 
być p a rk in g  sa m och o d ow y P o l
sk iego R ad ia . Na to  je d n a k  nie 
ch cem y się zgodz ić , bo w k lasach  
będzie  c iąg łe  k u rz  i hałas.

. . .P a rk in g u  sam ochodow ego  na

szczęście n ie  będzie , ąfę b o isko  
od s tro n y  u l. K o p e rn ik a  zn ów  
nam  z m n ie js z y li.

...T e re n  na b o isko  od s tro n y  
u l. K o p e rn ik a  znów  la k  nam  
z m n ie js z y li,  że m ożna tam  ty lk o  
z ro b ić  m a łe  p o d w ó rk o . „T y m c z a 
sow e“  b o isko  m a m y sobie u rz ą 
d z ić  na p la cu  od s tro n y  u l N o w y  
Ś w ia t, tam  gdz ie  p rze d te m  m ia ł 
b yć  o g ród , a potem  p a rk in g  sa
m o cho d o w y . 1000 u czn ió w  nasze j 
s z k o ły , ba rdzo  się m a r tw i,  bo bo
isko  bodzie  za m a łe , a w o k ó ł n ie 
go ch od z ić  będą lu d z ie , k tó rz y  
p rzeszkadzać będą w za jęc iach .

...O g rodzen ie  p o d w ó rk a  od 
s tro n y  u l. K o p e rn ik a  zos ta ło  j u t  
w y ko n a n e . K o sz to w a ło  k i lk a d z ie 
s ią t ty s ię c y  z ło ty c h . a le  B iu ro  
U rb a n is ty c z n e  W arszaw y n ip  po 
z w o li go m o n to w a ć  \ p o w ie d z ia ło : 
jest o rd  v na m e "

P ra c o w n ic y  s z k o ły  T P D  p rz y  
u l. K o p e rn ik a  n ie  piszą p a m ię tn i
ka. O b a w ia ją  się b ow ie m , że p rz y  
b u rz l iw y m  ro z w o ju  p om ys ło w o śc i 
gospodarzy  m ias ta  ty le  Jeszcze 
będzie  z m ie n n y c h  d e c y z ji w s p ra 
w ie  dwmch p la có w  k o ło  « z ko ly , 
że n aw e t w n a ig ru b « ^v m  zeszycie  
n ie  da się tego sp isać. (kg )

1 Ceiifralncrjo Ośrodka Szkolenia Partyjnego PZPR
W ra m ach  c y k lu  o d c z y tó w  z eko- . w sa li P K P G  (P lac  T rz e c h  K rz y z y )  

n o m ti p o lity c z n e j odb ę d z ie  się w o d czy t to w . B r. M in c a  na te m a t: 
c z w a rte k  c lnia 10 bra. o godz. 17.30 i „ K a p i ta ł  i w a rto ś ć  d o d a tk o w a “ .
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WIECZÓR POŚWIĘCONY PAMIĘCI 1. FUCZIKA

C zech o s łow a ck i O środek In fo rm a 
c y jn y  o rg a n iz u je  w środę  9 bm  o 
sadz. 18 w  sa li S to w a rzysze n ia  
D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h  (F oksa l 3/3) 
w ie c z ó r l ite ra c k i d la  uczczen ia  pa
m ięc i cze cho s ło w a ck ieg o  boha te ra  
n a ro d o w e g o  J u liu s z a  F u e z ika . W

p ro g ra m ie : p re le k c ja  o ży c iu  t 
tw ó rczo śc i J u liu sza  F uez ika , k tó rą  
w y g ło s i red  S te fan  D ębsk) o ra? po
kaz f i lm u  d o k u m e n ta ln e g o  czecho* 
s ło w a c k ie g o  reżysera  Je rzego  Jahna  
p t.:  J u liu s z  F u c z ik . W stęp w o ln y .

T E A T R Y
A te n e u m  — P anna  M a llcze w ska  — 

g. 19 P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi — 
g 19 K a m e ra ln y  — T a k ie  czasy -  
g. 19 L u d o w y  — C h o ry  z u ro je n ia
— g. 19 N a ro d o w y  — R zeczpospoli 
ta "zap łaci — g 19 O pera  -  T ra - 
v ia ta  — g. 18.30. P ow szechny — 
Ś w ie rszcz  za k o m in e m  — g 19. Sy 
rena  — Na naszym  p o d w ó rk u  — g 
19 15 N o w e j W a rsza w y  —■ Ś lu b y  pa
n ie ń s k ie  g 19 D om u W o jska  Pol 
sk iego  — Z ag łada  e s k a d ry  — g 19 
S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  S a ty ry — 
g. 19.30. L a lk a  — S m o k w N iesw a- 
ro w ie  — g. 17.

K I N A
M o skw a  — N ie z w y c ię ż e n i — g 

13.45, 16, 18.15, 20.30 P a lla d iu m  — 
T a jn e  a k ta  f i r m y  „S o lw ą y “  — g 
14. 16, 18, 20. P ra ha  — L u b o w  Ja- 
rowa.ja  ser. I — g. 14, 16 18, 20
Ś ląsk — L u b o w  J a ro w a ja  ser I -  
g. 14, 16, 18, 20 A t la n t ic  — Skazana 
w io s k a  — g 14, 16, 18, 20 P o lon ia
— B ru n a tn a  pa ję czyn a  -  g 14. 16 
18. 20. S to lic a  — P rzygoda  na M o 
rzu  C z e rw o n y m  — g u .  16 18, 20 
W —Z  — T a je m n ic a  l in i i  o k rę to w e ’
— g. 14, 16, 18, 20. l M a j — T a jru  
ak ta  f i r m y  ,,S o lw a y “  — g. 14. 16 
18. 20. O chota  — R e w iz o r — g 14.30 
17.15, 20 S y re n a  — Z a g u b io n e  m e
lod ie  — g 14, 16, 18, 20 Tęcza -  
O s ta tn i e ta p —g 13.45 16, 18.15, 20.30 
L o tn ik  — W ie lk i O b y w a te l ser. I -  
g 17. 19.30. O lsz tyn  — F u tro  pana 
K ru g e ra  — g. 17. 19.

P O R A N K I
P a lla d iu m  — B o h a te ro w ie  p u s tyń

— g. 12 P raha  — S a m o tn y  żagie l — 
g. 12. P o lo n ia  — W K ie rż e ń s k ic h  
lasach, N o w in y  p io n ie rs k ie , S po rt 
ra d z ie c k i 3/53, M a la r ia  — g 12.

(U w a g a : R e p e rtu a r k in  p o d a je 
m y na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę 
gow ego Z a rzą d u  K in , W arszaw a, u l 
J a g ie llo ń s k a  26, te l. 904-81).

R A D I  O
S K O D A  9 G R U D N IA

P ro g ra m  l  — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.23, W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00 
20 00, 23.00

5.10 A u d y c ja  d la  w s i 5.20 K o n c e rt. 
6.10 M u z y k a , 6.45 D la w y c h o w a w 
czyń  p rz e d s z k o li nau ka  p io se n k i pi 
,,W k o ło  c h o in k i“ , 6.50 G im n a s ty k a  
7.20 K o n c e r t , 7.50 K a le n d a rz  ra d io 
w y , 8 00 K o n c e rt , 9 00 D la k las  V I 
s łu c h o w is k o  J a n in y  P o ra z iń s k ie j p t 
„N o c  c z a rn o le s k a “ , 9 30 K o n c e rt so
lis tó w , 10 00 P rze rw a , 1103 D la k las  
I i f i  a u d y c ja  s łow n o -m u z y c z n a  p.t 
,.Z p io se n ka  je s t nam  w eso ło “ , u .25

M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 12.15 M u z y k a  
lu d o w a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 12.45 A u 
d y c ja  d la  & s i, 13 00 ,,W ieś ta ń czy  
i ś p ie w a “  13 15 M u zyka  o p e re tk o w a , 
13 40 U tw o ry  na a ltó w k ę . 13.55 P rze 
rw a . 15.30 D la dz ie c i aud. p .t. ..B łę 
k itn a  s z ta fe ta “  i pog f i la te l is ty c z 
na p .t. . .Z b ie ra m y  zn aczk i p ocz to 
w e “  16.10 P o p u la rn y  k o n c e rt popo 
łu d n io w y  (T y d z ie ń  p os tę po w e j k u l 
tu r y  n ie m ie c k ie j w  Polsce) 16.50 
A u d y c ja  d la  k o b ie t, 17 00 ,,W a ty k a n  
w obec pow sta n ia  s ty c z n io w e g o “  — 
pog. red  H K o ro ty ń s k ie g o  z c y k lu :  
..Rola W a ty k a n u  i h ie ra rc h ii  k o 
ś c ie ln e j w  h is to r i i  P o ls k i“  17 20 
K o n c e rt ro z ry w k o w y , 18 00 „N a  sze
ro k im  ś w ie c ie “ , 18.15 G r ie g : A l le 
gro  z S ona ty  w io lo n c z e lo w e j a -m o ll,  
18 24 P o ls k ie  p ieśn i lud o w e . 18 45 Na 
fa li h u m o ru  i s a ly ry  19 00 K o n c e r t 
m u z y k i o p e ie lk o w e j.  19.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 20.28 W iadom ośc i s p o rto w e , 
20.45 Lucas G ra n a ch  fe lie to n  W o j
c iecha  N atansona. 21 00 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i w  w y k  Z b ig n ie w a  
S zym o no w i cza, 21.30 N o ta tk i z po 
d ró ż y  po N R D  St. W ygodzkieEO , 
21 43 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 22 10 Są- 
s ie d z i“  fra g m  pow  J J a n ic k ie g o , 
22.25 Z c y k lu :  ..S łu ch a m y  m u z y k i 
k a m e ra ln e j“  w  p ro g ra m ie  Jan N e
pom ucen  H u m m e l: ..S ep te t“  (z o - 
k a z ii  T y g o d n ia  p os tę po w e j k u lt u r y  
n ie m ie c k ie j w Polsce).

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50 14.00, W iado 
m ości 5 05, 6.30. 7.55, 17.00, 21 00.23 50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t , 
6.00 G im n a s ty k a , fi.10 K a le n d a rz  ra 
d io w y , 6 15 M u z y k a  6.50 M u z y k a , 
7 20 K o n c e rt. 8 00 K o n c e rt, 8.55 P rze 
rw a, 14.10 D la k las  i n _ r v  a u d y c ja  
s ło w n o  - m u zyczna  w o p ra ć  p ro f. 
B ron is ła \V a  R u tk o w s k ie g o  p .t. 
..U czm y się śp ie w a ć “ . 14 30 K o n c e r t  
O rk ie s try  R ozg ł S zcze c iń sk ie j PR, 
15.10 ,,H o r te n s ja “  — fra g m  pow . 
S. S z m a g le w s k ie j. 15 30 A u d  d la  
dz iec i p t  .B łę k itn a  s z ta fe ta “  i pog. 
f i la te lis ty c z n a  p t . .Z b ie ra m y  znacz
k i p o cz to w e “ . 16 00 ..S w o js k ie  m e
lo d ie “ , 16.20 K o n c e rt O rk  R ozgł. 
W ro c ła w s k ie j PR pod d y r  F R y b ic 
k iego . 17 15 p ie ś n i w w y k  L. N o 
wosada 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie ! fa -  
’• '‘N 17.55 ..Ze s p o r tu “ , 18 00 P opu 
la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a , 18.30 
U tw o ry  s k rz y p c o w e , 13.50 K ro n ik a  
k u ltu ra ln a , 19.20 R a d io w y  p o ra d n ik  
ię z y k o w y  w  o p ra ć  p ro f. W ito ld a  
D oro sze w sk ie g o  19.30 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 20 00 . .Z u rb in o w ie “  — 
ode. pow  W sie w o łod a  K o cze to w a , 
20.20 K o n c e r t  K ra k o w s k ie j O rk  t 
c h ó ru  PR o raz  s o lis tó w , 21 26 W ia 
dom ości s p o rto w e , 21.36 M u z y k a  ta 
neczna 21.50 „ Z  życ ia  ZS R R “ , 22.20 
Z c y k lu :  ,,W a r ia c je  fo r te p ia n o w e  w  
i oz w  o i u h i s to  r y  cz n y  m  “  —S c ta i m a n n  
i C h o p in  22 50 M u z y k a  taneczna , 
23.08 K o n c e rt m u z y k i p o ls k ie j Bo
les ław  S zahe lsk i I I I  S y m fo n ia  w y k .  
W O rk . PR pod d y r . S t. S tro w a -  
czew sk iego.

W y d a w c a - K om itet Centralny P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t N a k ła d e m  RSW „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a  P o ls k ie g o , u l. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02, 8-34-03. 8-34-04. 8-34-05. R e d a k to r 
S e k re ta rz  R e d a k c ii 8-96-63 D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-03-39 D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  8-98-73. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji.  8-65-23. D z ia ł s to łe czn y  8-71-82. 
r u n k i  p re n u m e ra ty :  Z a m ó w ie n i* -  i  w p ła ty ,  na -p renum era tę - z leconą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  urzędy p ocz to w e  o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ięs. — 5 z ł. k w a r . — 15 zł, p ó łro c z n ie  — 30 zł, ro c z n ie  — 6» Zi. N a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra t. 
•  D e le g a tu ry  p p k  ..R u c h “  — cena "W p re n u m . z b ió r. m ieś. — 3.50 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . o p ła ca ne j w  k r a ju  ze z lece n iem  w y s y łk i  za g ra n ic ę  u d z ie la  o ra z  z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  P P K  „R u c h “  W -w a . S re b rn a  12, te l. 8-64-01, 3 
1  *  B  '  3 " '  Z a k ła d y  G ra fic z n e  D om  S łow a  P o lsk ie g o .

Naczelny 8-17-06. Zastępca Redaktora Naczelnego 8-3.1-38.
te le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c n y  8-34-8?. 3-34-04 W a- 

ę z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  O d d z ia ły  
l-Oa-05. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te l: 3-00 11,

1B-2281J


